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Pod przewodnictwem p. ministra przemysłu i han
dlu odbyła się 22 bm. ekspertyza w  spra
w ie  usprawnienia eksportu i powiększenia po je mmi 
ścl rynku wewnętrznego. —  W obec tego, że u nas 
w ostatnich tygodniach konsumcja zanika i znajduje
my się już w  przesileniu gospodarczern, warto bę
dzie zastanowić się nad powodami zaniku konsum- 
cji u nas.

Koniunkturę gospodarczą w  Stanach Zjednoczo
nych w  ostatnich czasach uważano za skończoną i 
przepowiadano kryzys gospodarczy, opierając sic 
na różnych faktach, które normalnie poprzedzają 
kryzys. —  K ryzys atoli nie nastąpił i prawdopodo
bnie nie nastąpi tak prędko. W ysokie zarobki robot
ników i olbrzym i wzrost konsumcji powodują w yró
wnanie przez skonsumowanie nadmiaru produkcji. 
W ysokie zarobki robotników w y  w ulały zupełnie 
nowe potrzeby. Po wlasnem aucie, które nabywa 
każdy kwalifikowany robotnik, już nie mówiąc o in
nych stanach, jest obecnie na porządku dziennym 
dążenie do własnego domu. — Buduje się dla robot
ników domki z ogrodami, oferując im dogodne wa
runki spłaty. Każdy robotnik, posiadający au.to, nie 
jest zw iązany koniecznością bliskiego sąsiedztwa 
swego domostwa z fabryką i w ten sposób obser
wujemy niebywały wzrost rozwoju przemysłu bu
dowlanego, który powoduje dalszy rozw ój innych 
przemysłów.

Płynność gotówki w  Stanach Zjednoczonych stała 
si< wprost już legendarną i finansowanie konsnm- 
t ł l nie napotyka chwilowo na najmniejsze prze
szkody. Udział w  św iatowym  handlu Stanów Zjed
noczonych stale wzrasta, przyczem  bilans handlowy 
jest stale aktywnym, prócz kolosalnych w p ływ ów  
w bilansie płatniczym za udzielone pożyczki.

Jeżeli udział Europy w  handlu św iatowym  stale 
wzrasta, to jednak nie osiągnął on jeszcze tego sta
nu, któryby sle równał ostatnim latom przedwojen
nym. Jeszcze Europa nie została wyleczoną z cięż
ki*] choroby, w yw óz natrafia na wielkie zapory. — 
Siła nabywcza ludności w  Europie (nawet zupełnie 
nie biorąc pod rozwagę Rosji) jest znacznie zmniej- 
U ooą  i w ógóle nie wytrzym uje porównania z kon- 
Młrocją w  Stanach Zjednoczonych.

Konsumcja cukru w  Polsce naprzyklad wynosi na 
głow ę ludności zaledwie 1/10 konsumcji w  Stanach 
Zjednoczonych. Konsumcja papieru wynosi u nas za
ledwie 1/25. Zużycie węgla wynosiło w  Niemczech i 
W Belgji po 29 cetnarów metrycznych, w  Czecho
słowacji 12.4 cetn. metr., a w  Polsce tylko około 6 
«em . metr. Konsumcja tow arów  bawełnianych w y 
kosiła w  Niemczech 4.7 kg. na głowę ludności, w  Au 
8trji 3.4 kg., w  Czechosłowacji 3.3 kg., a w  Polsce 
J 3 kg. Nie można wogóle porównać naszej konsum
uj! żelaza, mydła, tłuszczów, mięsa z analogicznemu 
«y!ram l konsumcji w  Stanach Zjednoczonych.

Tragiczna sprzeczność obęcnej epoki wynika stąd.
ża duże produktów wogóle nie dochodzi do kou- 

^m euta. Zbyt wielu konsumentów musi sobie od
mówić najskromniejszych potrzeb. Jest dosyć suro
wców , jest możność produkcji półfabrykatów i go
towych produktów. Istnieją narzędzia pracy, są ro
botnicy chętni do pracy, atoli spostrzegamy w e w szy 
*fclcb niemal państwach powojennej Europy wiel- 

tu ła  armje bezrobotnych. Spostrzegamy chęć

nabycia przy braku możności, któraby zezwoliła 
konsumentom zakupywać to, co uważają za najwa
żniejsze. — Za dużo konsumentów istnieje w  Euro
pie, którzy muszą sobie odmówić zużycia koniecz
nych do prym itywnego w yżycia  się produktów.

To powoduje bezrobocie. Bezrobociu przeciwsta
wiają państwa chiński mur paszportowy i chiński 
mur celny.

Niema obecnie wojny, ale i nie istnieje prawdzi
w y  pokój gospodarczy, nie istnieje wcale m iędzy
państwowa wspólnota lojalnej produkcji i wymiany 
dóbr. Nie w idzim y nigdzie w Europie woli do uzna
nia prawa do swobody we współzawodnictwie, do 
w yżycia  się w pokojowej pracy. —  Znajdujemy się 
w  okresie, gdzie wielki przemysł poprzez granice 
państwa stwarza kartele, które mają „regulować** 
ceny, warunki sprzedaży i produkcję, to w pływ a w  
niemałej mierze na podrożenie cen, coprawda też 
chroni nas od kataklizmu, wywołanego przez nad
produkcję.

Ostatnio rząd u nas przystąpić zamierza do roz
wiązania zagadnienia powiększenia konsumcji we
wnątrz państwa, które to zagadnienie nie może być 
traktowane osobno od w yżej omawianych podstaw.

Rozwiązanie zagadnienia powiększenia konsumcji 
przedstawiają sobie niektórzy nasi domorośli eko
nomiści zupełnie prosto. «

W zrost płac i poborów powiększy konsumeję. Ra
cjonalizacja produkcji i skąrtelizowanie spowoduje 
obniżenie kosztów produkcji, produkt będzie tań
szym, niż obecnie. W  konsekwencji można dalej pod 
w yższać podatki, bo zwiększona konsumcja da wię
kszy obrót i dochód, a zatem i wilk będzie syty i 
owca cała. Szkoda tylko, że ci ekonomiści swój tak 
prosty wynalazek nie dali opatentować.

W zrost płac robotniczych nawet o 50% nie zała
tw i tej bolączki, którą tu omawiamy, jako zagadnie
nie naszej niebywale nikłej konsumcji. Jeżeli robot
nik zarabiał do tej pory 3 złote dziejnnie, a obecnie 
zarabiać ma 4 i pół zŁ, to koszta tej podwyżki nie 
mogą pokryć racjonalizacji w  przemyśle, bo robot
ników przem ysłowych mamy w Polsce około 700 
tysięcy, co wraz z rodzinami stanowi zaledwie 10 
procent ludności. Podw yżka plac robotników rol
nych nawet o 50% nie załatwi tej kwestji, bo nie 
tylko w  sumie gotówkowej w yrażają się obecnie 
niskie zarobki robotników rolnych, lecz także w  se
zonowej pracy, przy długotrwałych bezrobotnych 
przerwach i w  braku pracy na innem polu w  tych 
przerwach.

Jeżeli już w  innych państwach europejskich pa
nuje kryzys w  zbycie, to u nas to zagadnienie jest 
daleko więcej zaniedbane. Jeżeli urzędnik, pobiera
jący nawet 350 złotych miesięcznie, jest w  stanie 
przy bardzo skromnem w yżyciu  się, raz na 3 lata 
sprawić sobie ubranie, a raz na dwa lata kapelusz, 
jeżeli na wszelkie potrzeby kulturalne zaledwie w y 
dać może miesięcznie 6 i pót złotego, ic  tak łatwo 
naprawdę nie można załatwić zagadnienia powięk
szenia konsumcji.

Mówią, że- zwiększona i usprawniona produkcja 
zezwoli nam w yw ozić  zamiast surowców gotowe 
rrodukta na rynki zagraniczne. —  Skoro w goto
wym produkcie znaczną kwotę wartości stanowi ro
bocizna, ip wzrośnie u nas dobrobyt już dlatego, że

robotnik kwalifikowany w ięcej zarobi i będzie mógł 
więcej konsumować. —  Znowu zagadnienie zbyt 
proste i naiwnie zostało rozwiązane. Przec ież ca 
legendarna zagranica zamknęła swe granice wobec 
przywozu gotowych produktów chińskim murem 
celnym: w yw oz ić  dziś na zagraniczne rynki, znaczy 
swe ceny kosztów zupełnie derutować, by były  tań
sze, niż produkt zagraniczny po opłaceniu cła o- 
chronnego.

Tak też istotnie dzieje się z tą konsekwencją, że 
ceny za produkty krajowe są wyśrubowane, by. 
producentom pokryły straty, na eksporcie ponie
sione.

Problem w yw ozu  łączy się z taniością robotniczej 
pracy, taniością produktów rolnych, nistoiemi podat
kami i tanim kapitałem.

Co rząd w  tych dziedzinach w  ostatnich latach 
po-czynił? Skoro dochód społeczny na g łow ę ludno
ści, —  eliminując 300.000 ludności o dochodzie po
w yżej 1.500 zł. rocznie, —  jest niższy od tego minii 
mum, nie jesteśmy w  stanie najpierwszych potrzeb 
życiow ych  pokryć, bo dla nas wszystko jest za d ro 
gie. Eksperymentuje się u nas w  ostatnich kilku kii 
tach cenami na zboże i innie płody rolnicze. Osiągi 
nięto os tanio ceny na naszych rynkach za produkt 
krajowy ponad parytet w  Stanach Zjednoczonych. 
Zachodzi zatem pytanie, czy  nasz robotnik, który, 
płaci za chleb wskutek podatku obrotowego wiece], 
niż robotnik w  Stanach Zjednoczonych, może być 
konsumentem dla innych produktów? Przec ież nie 
zarabia on w  dolarach! To  jeszcze jednak naszym 
agrarjuszom nie w ystarczyło i obecnie ogłoszoną 
została ustawa, obowiązująca od 1 łntego b. r., któ
ra zadekretowała dla pszenicy naprzyklad cło Oi 
chrodfte w  wysokości 30% ad vaiorem. Chwilowo 
wprawdzie to cło nie odbije się na cenach w o wnętrz 
nego rynku zbożowego, skoro i  tak Istnieje żuka* 
w ywozu pszenicy.

lNie chcemy się dłużej nad tym faktem rozwodzić, 
atoli faktem jest, że jednostronne popieranie rolni
ków  w uzyskaniu wysokich cen za ich produfcta, ab- 
solutnie nie poprawi sytuacji gospodarczej rolników, 
bo wedle doświadczenia z ostatnich 10 lat Polska 
nie posiada —  nawet przy dobrych urodzajach, —  
zboża na w yw óz, a jeżeli go w yw oz i po żniwach, to 
— jak się ostatnio przekonaliśmy, —  zmuszeni hy* 
Iiśmy na przednówku zaopatrywać, rynek zagrani
cznym produktem.

Bierność bilansu handlowego w  roku 1927 idzie 
głównie na rachunek deficytu zbożowego, który 
zmuszeni byliśmy pokryć przez p rzyw óz z zagrani
cy. —  Dlatego ws-zelkie poczynania w  kierunku 
zwiększenia pojemności rynku zbytu dla wewnętrz
nej konsumcji iść muszą po linji potanienia, a nie po
drożenia produkcji.

Stwierdzić musimy, że znajdujemy się mimo prze
silenia gospodarczego w  okresie, który przyniesie 
nam stałą drożyznę i to wskutek w aloryzacji ceł. —  
Doświadczenie dotychczasowe nauczyło nas, że  prze 
mysi krajowy wyzyskuje dla swojej polityki cenni
kowej całą ochronę celną, a to oznacza, po wprowa
dzeniu zwaloryzowanej taryfy celnej, podwyżkę cen 
wszystkich niemal produktów krajowych.

Konsekwencją tego będzie oczyw iście walka kla
sy pracującej o podwyżkę plac wszędzie, gdzie na
stanie kónjunktu.ra pracy. Tam atoli, gdzie robotnik 
nie będzie w  stanie uzyskać podwyżki, zmuszony 
będzie ograniczać się.

P rzec ież  u nas cały szereg ministrów skarbu od 
lat całych propagowało skrajną oszczędność, ogra
niczanie się i t. d. Społeczeństwo dc tych hasąt UU
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ktuji iu ł i j  . sie fłrżysiosowalc, że  dziś Min. przem y
słu : łiamllu zmujzoMcin jest zastanawiać się nad w y  
nalezicniern środków, któreby pozw oliły  pojemność 
rynku wewnętrznego powiększyć.

Skoro atol; rząd od lal przez nadmierne obciąże
nie podutkami pośredniemi z jedirej strony, a podat
kiem ob lo tow ym  z drugiej strony podraża artykuły 
codziennej potrzeby, które to obciążenie naprzyktad

dla Chleba na rodzinę w ynosi roczn ie około 30 
to s tw ie rd zić  trzeba, że narady, k tóre się odbyć m l- 
ją, pozostaną tylko czczą akadem icką deklamacją.

Rafa! Pfeffer.

Wielka żywiołowa manifestacja na cześć Dra Thona.
Kraków, 27 lutego.

Dzięki niezwykłej „troskliwości44 pewnych 
czynników o wyborców żydowskich w  Pod
górzu, postarano się o orzeczenie komisji poli- 
Cyjno-budowlanej, że bożnica Zuckera pTzy ul. 
Twardowskiego nie nadaje się do odbycia zgro 
madzenia z powodu —  braku rezerwowego wyj 
Scia i t. p. przyczyn. Orzeczenie to, wydane 
niema] w  ostatniej chwili, bo w ciągu soboty, 
nie przeszkodziło Zjednoczeniu narodowo-ży 
dowskiemu odbyć zgromadzenia wyborców  
Żydowskich, które musiano urządzić w  za ma
łym na ten ceł lokalu klubu Tel-Awiw przy ul. 
lwowskiej. Obie sale lokalu wypełniły się już 
o  godz. 10-tej rano po brzegi publicznością, zło 
Żoną przeważnie z poważnych obywateli dziel 
nicy podgórskiej, a wiele osób, nie mogących 
dostać się do lokalu, zaległo schody i podwó
rzec, chcąc Lodaj zobaczyć swojego drogiego 
przywódcę i kandydata, Dra Thona. Wśród 
g* on duch, memikiiących okrzyków zebranych 
wyprowadzono Dra Thona do przepełnionej salt, 
gdzie zagaił zgromadzę me ad w Dr. Laub, po
czerń wybrany przewodniczącym p. Mojżesz 
lAłter, po powitaniu drogiego gościa i krótkiem 
przemówi&fiu ndziebł głosu Drowi Thonowi.

Także i ta mowa naszego kandydata, jak już 
Żyto poprzednich, odznaczała się wspaniałą bły 
ski/Hś ytością języka, połączoną z druzgocącą 
toftiką argiuneniaca. Obok ciętych i niezwykle 
J^inych cytatów ;  dabiti i Talmudu, słyszeliś
my szereg porywających argumentów oraz sub 
^efctywuytii spotoizeaeń i pi zeżyć z owocnej 
ąboatoJności ukocweucco wodza, którego pięk- 
pe a przekooywującc słowa przerywano raz 
po raz turzą oklasków, wywołały żywiołowy 
enamżazui arułymijcnn. Poniżej podajemy po- 
fcfodne streszczenie świetnego wywodu nasze
go kandydata :

„Przed 9 laty wybraliście rfinie do Sejmu U- 
W i J»oćawcze®o. który tworząc konstytucję, 
potożył podwali*^- pod dalszy rozwój państwa. 
Z  pokrój II posłów żydowskich, którzy w  tym 
pierwszym Sejmie polskim zasiadali, zaledwie 
ktffcu brało al.rywcy udział w pracach sejmo
wych, a kiedy konsty ucja była uchwalona, ks. 
Lutosławski nazwał Ją konstytucją żydowską, 
zrobion" p/zez 1 bona i Grunbauma. I przyznać 
należy, że pisane przepisy tej konstytucji są 
dobre, sprawiedliwe i demokratyczne, a czyją 
♦o jest zasługą, nie po.rzeba Wam mówić. Przy 
szły Sejm r«o wkrótce przystąpić do zmiany 
tej konstytucji. Niewiadomo, jakie to beda żmia 
ł*y, do przeprowadzania których potrzeba dro
bne; większości posłów, a zachodzi wielkie nie
bezpieczeństwo, czy wywalczone prztz nas pa
ragrafy o pełnem równouprawnieniu nie zosta
ną skreślone względnie tak wypaczone, że nie 
będziemy się już mieli na co powoływać przy 
zwalczaniu krzywd i niesprawiedliwości. Z te
go powodu musimy mieć w  przyszłym Sejmie 
własnych reprezentantów, którzyby tak jak 
dotąd i nadal czuwali na straży żywotnych in
teresów żydostwa polskiego. Mówca przypo
mina szereg zażegnanych przez posłów żydo
wskich zamachów na nasze prawa, wspomina 
o  rewizji koncesyj, o numerus clausus, spoczyn 
ku niedzielnym i t. d.. poczerń przechod2i do 
obszernego omówienia niebezpieczeństwa, ja
kie zagraża ludność’ miast w związku z pod
wyższeniem budżetu wydatków państwa. Re
ferent przypomina, jak za poprzednich rządów 
walczono w  Sejmie o to, by budżet państwa nie 
przewyższał 1.200, a najwyżej 1.5<X) milionów 
złotych. Dziś budżet wedle zapowiedzi czyn
ników rządowych dojść ma do 2 miliardów, a 
pół miljarda nadwyżki musi się skądś wziąć. 
Otóż zachodzi obawa, że tę nadwyżkę każe się 
znowu pla- ć miastom. A kto w  mianach płaci 
podatki? —  Żydzi! Wprawdzie na pieniądzach,

które wpływają do kas skarbowych, nie jest 
napisane, od kogo one pochodzą, ale wystarczy 
przeglądnąć listy podatników, by przekonać 
się, że żydostwo polskie w  dużej mierze utrzy 
muje państwo. Otóż takie i z tego oowodu mu 
simy być w  Sejmie, by bodaj ograniczyć i zła
godzić ostrze nowych krzywd, jakie nam za
grażają. Uznajemy wszyscy i odczuwamy po
prawę, jaka zaszła od czasu objęcia władzy 
przez obecny rząd z marszałkiem Piłsudskim 
na czele, oceniamy należycie znaczenie poży- 
czk zagranicznej i mamą' pełne uznanie dla 
czystości zasad i uczciwości ogecnwgo rządu; 
z pewnością nie on jest tym budowniczym, któ 
ty bożnicę Zuckera uznał za „baufallig“ (hucz 
na wesołość). Jednak możemy z czystem su
mieniem i podniesionem czołem podkreślić, że 
także nasza opinja, jaką wyraziliśmy o rządzie 
marszałka Piłsudskiego, wywarła w  świecie 
niesłychanie korzystne wrażenie.

P rz e c iw n ic y  nasi z b ra ku  in n ych  argu m en  - 
ló w  —  w y w o d z i  d a le j D r T h o n  —  w y to c z y l i  
p rz e c iw  k a n d yd a tu rze  m e j ten  atut, że  je s tem  
ch o ry . G d yb y  n a w e t to  b y ło  p ra w d ą , to  c zy ż  
s tra c iłem  zd ro w ie  p od czas  p rze ta ń czo n ych  n o 
cy, c z y  p rz y  n o w e j g rze  w  k a r ty  lu b  t. p.4! 
W s z a k  w ie c ie  d ob rze , ż e  je ś l i  za p a d łem  na 
zd ro w iu , to  w sk u iek  d łu go le tn ie j, w y tę żo n e j, 
o f ia rn e j p ra cv  d la  dob ra  w aszego , d la  w y w a l
czen ia  ży d o s tw u  p o lsk iem u  lep sze j p rzyszłość " 
(B u rz a  n iem ilk n ą cy ch  o k la s k ó w ). W a lk i  te j 
n ie  chcę p orzu c ić , n ie  za m ie rza m  je s zc ze  iść 
n a  em ery tu rę , tem b a rd z ie j, ż e  w id z ę  g roźbę, 
w is zą c ą  n a d  n am i, żc  to  co w y w a lc z y łe m , m o 
że  nam  zostać odebrane.

O m a w a ją c  w  d a ls zy m  c ią gu  sp ra w y , w  k tó  
r y c h  p o trzeb n ą  b ęd z ie  p ra ca  i z a b ieg i ż y d o w 
s k ie j r ep re zen ta c ji p a r la m en ta rn e j, m o w o  a 
w sp o m in a  o  d z ie d z in ie  k u ltu ra ln e j i  s zk o ln e j. 
T u  ju ż  o s ią g n ę liśm y  p ew n e  rezu lta ty , a le  w a l 
c zy ć  m u s im y  nada l w y trw a le . W  szc zegó ln o 
ści os iągn ąć  m u s im y  re a liz a c ję  k on sty tu c ji, 
i  trak ta tu  o m n ie js zośc ia ch  n a ro d o w y ch  w  ty m  
keru n ku , b y  p ań s tw o  p on os iło  k osz ta  u tr zy m a  
ni a n a szego  s zk o ln ic tw a  p ow szech n ego .

C o do k a h a łó w , to a c zk o lw iek  m ó w c a  n ie  
zn a  p rzek o n ań  p o lity c zn y c h  w s zy s tk ich  zeb ra  
n ych , to je d n a k  u w a ża ją c  ic h  za  u czc iw ych  
lu d z i p rzyp u szcza , że  w s zy s c y  są p r z e c iw n ik a 
m i g ło s o w a n ia  zapom ocą  p e łn o m o cn ic tw  i in 
n ych  k ru czków  J eś lj ch o d z i o  s p ra w y  r e l i g i j 
ne, to  m im o  os zcze rczych  za rzu tó w  naszych  
p rz e c iw n ik ó  n iem a  w śró d  nas an i jed n ego  chor 
b y  n a jb a rd z ie j  ra d y k a ln e g o  s jon is ty , k tó r y łr  
n ie  u zn a w a ł w  ca łe j p e łn i zn aczen ia  T o ry  dl: 
żyd os tw a , te j T o r y ,  k tó ra  je s t naszą s ilą , n a 
szą dum ą, ź ró d łem  n a sze j e ty k i, sp ra w ia ją c e j, ? 
że  n iem a  w ś ró d  nas m o rd e rcó w .

A  w s za k  są ta cy  co  o ś m ie li li  s ię  za rzu c ić  
nam  m ord ers tw o . Z a p om ocą  ró żn ych  „k u r ie r 
k ó w "  r zu c ili „ a l i la s  d a m " b e z  ża d n ych  p o d 
staw . z m y ś liw s z y  c y n ic zn y  za rzu t, ro zg ła s za ją  
go. d la  zu p e łn ie  p rz e jr z y s te g o  ce lu , g d y ż  za ra z  
p o  ty m  za rzu c ie  w o ła ją : N ie  da jcie g ło s ó w  s jo  
n is tom , ty lk o  d a jc ie  je  nam !

T a k ą  n ies łych an ą  b ro n ią  w a lc z y ć  p o tra fią  
p r z y w ó d c y  A g u d y  w  p o lo w a n iu  za  m a n d a ta 
m i, k tó ry ch  u ż y w a li  p odczas  p o p rzed n : ego  5 e j 
m u  do s iedzen ia  n a  ul. W ie js k ie j  ja k  g łu ch o 
n iem i i —  je żd że n ia  I-szą k lasą  (Huczna w e 
sołość ). A  p o za lem  je s zc ze  je d n o : S k o ro  c i „ r e  
l ig i jn i ' lu d z ie  w y s tę p u ją  z  w ła sn em i k a n d y 
d a tu ram i, to  czem u  n ie  w y s ta w ia j®  tu te js ze 
go  k a d yd a a a . W s z a k  d z ię k i k o r z y s tn e j k o n 
iu n k tu rze  m ie l i  os ta tn io  aż 2 sen a to ró w  i je
d n ego  nosła . z a m ie s zk a lv rh  w  K ra k o w ie ! Cze
mu wobec tego każ® głosować ua importowa

n y c h  k a n d y d a tó w , n ik o m u  u , n ie zn a n ych . Goi 
do m n ie  zn a ją  k a ż d y  n a jd ro b n ie js z y  szczegół, 
n ie  w y łą c z a ją c  naw et m eg o  stanu zd ro w ia , któi 
re  n a raża łem , s to ją c  n a  s tra ży  interesów żydo 
stw a, n ie  m a ją c  n ig d y  n a  w zg lę d z ie  v W ny<ti 
sp raw , ty lk o  lo s  100 -tys ięczn ych  m as żydow
sk ich . \

M ogę  z c zys tem  su m ien iem  o św ia d c zy ć , że 
sp e łiiilem  sw ó j o b o w ią zek , o tr z y m a w s z y  z  rą k  
W a s z y c h  m an d a t n ie  s ia łem  s ię  w i e lk im  p a 
n em , lecz  zn o jn ie  i  u c zc iw ie  p ra co w a łe m  dla. 
W a s , a te raz p ra cow ać  ch cę  nada l i  d la tego  
n ie  p rzych o d zę  p ros ić , lecz  u w a żam , że  m a m  
p ew n e  p ra w o  żą d a ć  od  W a s , b y ś c ie  m i m a n 
dat o d d a li!  (B u rz a  n ie m ilk n ą c y ch  o k la s k ó w  £ 
ow acy  j  d la  m ó w c y ).

Zebraniu w śród eulazjaizimiu uchw alili p rzed ło
żoną przez Dra Ja-ssema rezolucję, w yra ża jącą  go  
ją ce  podziękow anie i>row. Thonow i za dotychczą 
sow ą niestrudzoną działalność poselską i SiUDU- 
jącą w ytężyć  w szystk ie  siły dłu zdobycia ukocha
nemu przyw ódcy  należnego Mu mandatu.

W ś r ó l  śp iew ów  Haitakwy zgrom adzer i  zwolna' 
opuszcza li lokal, poczeni zebra li sic na pudworzu, 
gdzie  w ra z  z tłumami publiczności, k tóra z b ra
kli m iejsca nie m ogła dostać się na zgrom adze
nie, zgo tow a li D row i Thonow i ż jw io ło w ą , entu
zjastyczną owację.

Z ul. Józefińskiej ruszył następnie imponujący 
’ pochód przez stary most i K azim ierz  na ul. Die- 
tlow ską, zm ierza jąc w śród  ok rzyków  na cześć 
D ra Thon i i lis ty  N r. 17 ku mieszkaniu naszego 
kandydata przy  ul. Jasnej.

Pochód ten nie ra z ił zupełnie ani polic ji pod
górsk ie j (m imo, że przechodził koło  tam tejszego 
kom isarja tu !) ani posterunkowych na całym  K a 
zim ierzu, dop iero  p rzy  zbliżaniu się do ul. Jasnej 
kilku posterunkowych z gor liw ośc i, godną lepszej 
spraw y, rzuciło  się z d obyten i pałaszam i na u- 
czestrdków pochodu, rozpędzając ich i nie dopu
szczając do ul. Jasnej. „O dznaczyli" się p rzy  tej 
„w y p ra w ie "  zw łaszcza  posterunkow i Nr. 1815 . 33.

Zaznaczyć należy, że rów n ież poprzedniego dnia 
tj. w  sobotę, po imponującem zgrom adzeniu w  ka- 
łiale, jak iś g o r liw y  przodownik uważał za stoso
wne w ezw ać aż konną polic ję  dla rozprósz nia 
spokojnych m anifestantów, k tórzy  zgrom adzili 
się pod m ieszkaniem  Dra Thona. Na szczęście od 
dział po lic ji konnej, k tóry  w  pełnym ga lop ie  w je 
chał na ul. Jasną, spóźnił się o  k ilka chw il, gdyż 
uczestnicy m anifestacji w łaśn ie  spokojn ie rozcho
dzili się do domów.

Na w czo ra j popołudniu zapow iedziane by ło  
grom adzenie w yborcze  Zjednoczenia narodowo 

' vdow sk iego  w  bóżn icy p rzy  ul. M atejki. "W ( stał- 
'e j chw ili policja  zabron iła odbycia zgrumadze- 
ia, uznając także i  tę bóżnicę za grożącą  zawaJe-

Dokładny przeb ieg w ie lk ie go  zgrom adzenia, od 
bytego w  sobotę wic 'z ó r  w  sali kahału z udzia
łem b posłów  Dra Thona i D ra Reicha, podam y 
w  następnym numerze.

Wcale nie głosować, lub nie gło
sować na jedynie realną listę 

żydowską Nr. 17 —  znaczy przy
czynić się do utraty mandatu 

żydow skiego. Gło- 
sujcie przeto soli
darnie na listę Nr. 17
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Prof. teologii na uniwersytecie lwowskim
o żydowskiej Palestynie dzisiejsze''

Sprzedał detaliczna 

Krakóu
ul. Szewska 16.

(Od naszego korespondenta lwowskiego).

Lwów miał onegdij senzację: Profesor Uni
wersytetu Jana Kazimierza, ks- Dr. Stach, w y 
głosił, —  wśuód zrozumiałego zainteresowania 
szczególnie żydowskiej publiczności, —  prelek
cje na temat „Osadnictwo sjonistów w  Pale
stynie", którą niedawno zwiedził. Osoba pre
legenta, w  tym związki1 oczywiście, —  silnie a- 
t» akcyjna, skupiła w największej sali uniwer
syteckiej, sali im. Kopei nika, całe tłumy słucha
czy. Zaciekawienie, idące w  tym kierunku, jak 
ksiąd2 Stacn, znany ze swego przychylnego 
względem Żydów stanowiska, —  ustosunkuje 
się do naszej pracy odbudowa w czej w  Erec, 
pracy, znanej mu dobrze z autopsji, było na sali 
odczytowej i poza nią powszechne i nader ży
we.

Dziwne są zaprawdę, — wywodził między 
jnnemi mówca, —  drogi sprawiedliwości Bożej, 
jak o tern dowodnie świadczy historja wielu 
narodów. Ale ieżeli jest to prawda ogólna, tc w  
szczęgulności w  odniesieniu do narodu żydow
skiego jest ona niezbita. Bo czyż nie przejawia 
się w sposób oczywisty w  dziejach Żydów? 
Choć nieraz wraża, przemoc zagrażała samemu 
bytowi narodu wyłganego, to jed rak ostał się 
wszelkim wichurom dziejowym — dla dobra 
świata całego, który wszak od Żydów otrzy
mał monoteizm we wspaniałym, królewskim 
Jarze... Bohaterstwo Machabeuszów lub pa
triotyczny poryw Biurkochby, —  oto przykła
dy wytrwałego onoru, jaki Żydzi stawiali wro
gowi na rozłogach wieków. Nawet czasy roz
prószenia nie zmogły Żydów, —  głównie dzię
ki temu, że w  ich sercach nie zagasła nigdy 
iskra tęsknoty za krajem przodków, że nie zer
wała sie nić, co ziemie łączyła z jego ludem.

A z tej tęsknoty za Palestyną, —  mówił da
lej prelegent, wywodzi swą genezę sjonizm,

ruch żywiołowy, którego nic nie zdoła wstrzy
mać lub osłabić,' ruch nawskróś zdrowy, szla
chetny, przedstawiający niezmiernie wysokie 
walory etyczne. Jakie wobec sjonizmu wypada 
nam, chrześcijanom, —  zapytuje mówca, —  za
jąć stanowisko? Jeżeli pochwalamy, —  odpo
wiada na pytań ;e, —  każdy rrąd narodowy, 
byle nie zachłanny, nie szowinistyczny, nie u- 
patrujący własnej korzyści w  cudzej szkodzie, 
to dlaczego ruchu sjonistycznego nie powinniś
my pochwalać i —  "opierać? Przecież to jesł 
idea narodowa w  najszczytniej„zem tego słowa 
znaczeniu, pełna wzniosłych, a pozbawiona ja
kichkolwiek ujemnych pierwiastków. A popar
cie to winniśmy Żydostwu tern Bardziej, że 
chrześcijaństwo jemu właśn.e zawdzięcza swe 
powstanie. Idea ta musiała znaleźć uznanie na 
szerokim §wiecie i niczerr dz;wnem nie jest de
klaracja Balfoura. Był to ty lic o akt sprawiedli
wości Bożej wobec Żydów.

Zainteresowałem się pracą sjonistów w Pa
lestynie, —  kontynuuje1 swój Wykład prelegen*. 
—  i wybrałem się W podróż, by przyglądnąć 

zbliska wynikom tej działalności- Przyzna- 
otwarcie: to, co ujrzałem, nie zawiodło mo

ich oczekiwań. Dzięki uprzejmości p, Jafcóba 
Freunda (szczegół ten powinien zaciekawić czy 
te lmików „Nowego Dziennika", —  chodzi bo
wiem o byłego współredaktora, a obecnego ko
respondenta naszego pisma. —  Red.), danejri mi 
było zwiedzić najważniejsze placówki, stwo
rzone przez sjonistów w zakresie szkolnictwa i 
kolonizacji miejskiej, zarówno jak wiejskiej.

Rozbudowa sieci szkolnictwa wzbudziła u 
mnie, —  1 przyznaje prelegent, —  szczery po
dziw. Szczególnie miłą nie-snodzianką była dla 
mnie, jako duchownego, okoliczność, że znacz
na część dziatwy „ uczęszcza do szkół poboż

nych sjonistów. (Idzie zapewne o szkoły miz- 
rachistyczne —  przyp. Red.). W  Kirjath Ana- 
wim słyszałem po raz pierwszy, jak ledwie oa 
ziemi odresłe dzieciaki szczebiotały płynną, 
piękną hobrajszczyzną. Ten renesans języlca 
hebrajskiego, ta jego żywotność, która się w  
posługiwaniu nim przez dziecko najlepiej w y 
raża, sprawiły na mnie silne wrażerhe. Szkoły 
wszystkich stopni postawione są na wysokim, 
europejskim poziomie. Przepięknie prezentuje 
się technikum w  Hajfie. A nadewszystke dla 
tendencji szkolnictwa hebrajskiego, którą jest 
wychowywanie młodzieży w kulturze hebraj
skiej, mam pełne uznanie. Wreszcie korona 
szkolnictwa sjonistycznego: uniwersytet w  Je
rozolimie. Zapewne —  nie jest to wyższa uczel
nia we właściwym sensie słowa, ale 'niemniej 
nie wo'no niedoceniać doniosłości tej instytu
cji, jako symbclu pnącego się ku wyżom prądu 
odrodzeniowego, a także iako placówki, w któ
rej uczeni żydowscy mogą swobodnie praco
wać- Juz dziś Instytut chemiczny jest wzoro
wo urządzony, — przyszłość przyniesie nieza
wodnie dalszy rozkwit uu wersytetu. —- A co 
mnie w  największe wprawiło zdumienie, to —  
rozwój Bibljoieki Narodowej. ■ Liczba 200.000 
tomów, obecnie' osiągnięta, jest bardzo pokaź
na, a rozmach pracy dla jej zwielokrotnienk —  
godzien najwyższej pochwały. Zachwycałem 
się również zbiorem autografów Dra Schwa- 
drona, pochodzącego ze Złoczowa, a teraz za- 
n 'eszkałego w Palestynie (t * ż e  współpraco
wnika naszego pisma —  Red.).

A osadnictwo? Iście amerykańskie tempo 
rozbudowy’Tel-Awiwu wręcz zadziwia. Miasto 
to jest istotnie bardzo piękne. Także roetwdo- 
wa Jnnych miast posuwa się żwawo naprzód. 
Ale podstawa koknfeacji —  to wieś Postępy 
w tej dziedzinie, —  podobnie zresztą jak w e  
wszystkich innych kierunkach, —  są od reku 
1914, kiedy oglądałem P-desłynę po raz pierw
szy, kolosalne. Uprawa roli —  bairdżc postępo
wa, poriom kultury rolnej -  nader wy cfcł. 0 -  
now jadali mi zakonnicy paleutyóscy, że m  pota 
podniesienia jej- zdziałali sjoniSct wtęoea, tffl
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—  Zapow iadam  wam obojgu, że nie zniosę koło 
siebie żadnych ża ló w  ani skarg. Podaw ać obiad.

—  Pan będzie ja d ł’
—  Tak , w  jadalnym . Zosta jesz ze mną h oger?
—  N ie  chcę zostaw ić cię...
—  No, śpiesz siię, Eugenjo. Chcę, ażeby wszyst

ko szło  normalnie, jakgdyby nic nie zaszło.
—  Jakgdyby nic nie zaszło !—  zaw o ła ł \ incelon.
—  Czy może ja jestem w in ien? —  spytał Onr- 

dinneau. —  Czy może mam . je j żałow ać? Albo 
w yob rażać  ją  sobie inaczej, niż w  łóżku tego człc 
w ieka? M usiałbym  być bohaterem, inb oslatni.n 
kretynem  Chcesz w iedzieć, co teraz odczuwam? 
Ogromną ulgę. W yrozum iałość i pob łażliw ość zoy 
staw iam  innym. Mam w rażen ie, że spraw ied liw o 
śc i s ta ło  się zadość i to dobrze. , ,

—  Zgin ęła  bestja, zg inął i jad! —  zakończył.
. —  Chcesz cygaro, V incelon ? N ie?., Jesteś ządzir. 

w ia ją ty ! N ie  palisz, nie m ogłeś jeść obiadu. P rz j 
siącby można, że to ty. jesteś m ężem ! Co za niedo
łęga ! C ieszę się, że pkm rodzice zrob ili ze mnie 
n ocn ego  człowieka... L itość?  tak .. to uczucie dla 
słabych! W yd a ję  ci się potworem , co? W id zia 
łem  dziś, jak 'dychał piesek, k tóry  .ciągnął wg-, 
zek.... O. mało się nie rozpłakałem:', .przyznaję słę." 
Męka tego zw ierzą tka  była mi nieznośna... N ie 
zaw in iło  nikomu. P rzeć,w n ie, pracow ało. T o  też

( ś  znaczy.,. \Je te w szystk ie kobiety próżnujące!. 
Z  pi óżniactwą rodzi siię. zdrada... ,

—  A  tam ten .c
—  Interesuje cię los pana Lucjana P le ige?  N ie  

bój się. Uciekł. Począ tkow o chciał in terw en iow ać 
ale Teresa... to  jest pani P le ige , krzyknęła podo
bno: „N ie  z  tobą chcę się por uchować, tyiKo z 
n ią !“  N ic  motela przecież zabić tego gaga ika , k tó
rego  od piętnastu lal poi rumiankiem i ok ryw a  
flanelą. Bo od piętnastu lat są j<uż małżeństwem... 
Zresztą, okropny jest ien don Juan! I  m iał rację, 
kto pow iedzia ł, kc kobiety nie mają a « i gustu, 
ani obrzydzenia.. Ten ogrom ny nos1 T e  k rzyw e  
nogi! Ta Zu.padła pierś... S łaby cz łow iek ! W alea- 
lyna tsż była s ia b i A le  słabi łączą się dla złego... 
Lucjan P le ig e  uw odzicielem ! S ięgał nu do pasa 
i m iał zgn ik  zęby! A  jak i nudziarz! M ów ił o  mu
zyce, sztuce, poezji', podróżach G rał fa łs zyw ie  
r*a fortepianie! M alow a ł akw are le  jak pensjonar
ka! I s ław ił uoc« w< npekie... słyszałeś go ! Wułen 
lyęa wyrzucała, ipi, żę  zasypiam , .gdy ->n mówi.. 
Ja bardzo chętnie słucham w yw o d ó w  o  sztuce, ą : 
le ;dy opow iada u ‘ etn artysta, a nie n iedoszły 
inżyn ier! Go za iJ jotyzm ! A  najbardziej obui za 
innie głupota te g o  w szystk iego, tani romantyzft, 
tej sprawy... T en  poeta! Musiał pisać do niej idjó-; 
tyczne wdei »ze... Z gó ry  byłem  pokonany.. Ja znam 
się ty lko  na-m otet fachu, ty wiesz!., A  W alen ty* 
na wstydsaiła się tego  zawodu, z  k tórego jednak 
i\ła... K rz yw iła  się, gdy wspom inałem  o  moich

j! klientach! K lipntlu !1 Sklepłkarskię słowo!-.,.!,,w iesz 
I gdzie ją  znalu^ert^. ją, ten skarb prostoty, tego 
t an ioła ete iyczu cgo?

—  M arceli, proszę cię... 7

—  Zostaw. Dobrą jest prawda. I  dobrze roM  
Znalazłem  ją  na u licy, mój d rog i, na nEcy! A h M  
Zaskoczyło  c ię ! Dobrze ic h o w  na była Łajemnł- 
ca. N iech mnie licho porw ie , je ś li kśedyfcx*wśel6 
przypuszczałem, że będę o  tern lo zpow iad  ł" 7 akW 
dystyngow ana t a lucnkn B yła  w ów czas  JetkC- 
tairką Jakiejś instytucji rraansowej, dość "OdrJ 
rżanej. D yrektora zam ł nęti przed półtora rokiem. 
Co W alen tyna rob iła  w  tej norze? N ie  sprawdza
łem. Byłem  ślepy! O .piątej podawano je j  hurbate. 
Czyż to m ogło być powalżne! W yob rażasz  sobie 
mnie, o fia ru jącego  herbatę motei urzydirkom ?.. 
Spotkałem ją p rzy  u licy Grange- B at-R e-t. S*e 
dłem do drukarni. B ieg ła  ulica, śpiesząc się i  w pa
dła mi w  ramiorna! Przeprosiłem , ona t*kże. Za
częliśm y roznt .wiać.. M iałem  w ów czas  kochankę

**ak p rzera ź liw ie  głupią!.. W alen tyna olśn iła  mnie! 
' hciinłem zobaczyć ją jeszcze . N ie  spałem całom* 
nocami. W reszc ie  spotkałem ją .znowu. Zaczęły  
sie sentymentalne spacery. O ocw iatH ła m# O 
swym  zm arłym  ojcu, o  sw ej zacnej sw ietej matce. 
Jej matka! Stara blondynka... Z likw idow ałem  mo
ja kochankę... dobra była dziewczyna. Lucja Gzy 
też Munouclm?. ’A  tak, Manouch:* Za ła tw iłem  
w szystko  szjbko. Byłem  zakochany... Walentyna! 
opanowała mnie... T a  bladość hTji... te fio łk ow e  
powieki... ten w y ra z  męczeński... Wieoza.a o f ia ra ! 
Gdy ożeniłem  się z nią, ..rob iła " dalej męczenni
ce... T o  iuż pow ołan ie! Ostatecznie ośw iadczyła, 

1 że mćin 'kóuha, i-byłem  szczęśliw y. :że mogłem  je j 
j  uwierzyć... G iąg da lszy  nastąpi

/
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ktokolwiek inny dotychczas. To  samo —  w  
driouzmie podniesienia zdrowotności kraju.

A już najbarozki zwraca uwagę typ chaluca, 
Pioniera, który sw i mozolną pracą i serdecz-ną 
urwią odbudowuje kraj. Każdy bezstronny ob
serwator musi podziwiać boliaierstwo tych lu
dzi, ich umiłowanie ideału i przywiązanie do 
ojczyzny. Tylko tacy idealiści, —  rolnicy lub 
roix*inicy będą mogli zrealizować ideę sjońską, 
—  a nie realiści-mieszczuchy, uciekający przed 
Grabskim. Właśnie ci ostatni spowodowali kry
zys, jaki obecnie przeżywa żydowska Palesty
na. Kryzys to jednak — czasowy. Możliwości 
rozwojowe są znakomite. Budowa portu w  Haj 
fie, eksploatacja Morza Martwego, elektryfika
cja Kraju, rozpoczęta przez Rutenberga, —  oto 
są względy, które uzasadniają wiarę w  świetną 
przyszłość żydowskiej Palestyny już w  czasie 
najbliższym. Sama rzeczywistość układa —  i 
ułoży niewątpliwie —  zgodne, braterskie współ 
życie z Arabami. A nie podlega dyskusji, że Ży
da5 maj \ nieprzedawnione prawo do swej zie- 
mney. Pod potężnym protektoratem Anglji mo
że rozkwitnąć żydowska Palestyna, ale zalezy

to — nd narodu żydowskiego.
Oto w  przybliżaniu bieg myśli prelekcji księ

dza Stacha.
Słowa takks —  są niewątpliwi© bardzo pocią

gające, pokrzepiające. Mąci radość nasza —  
zgrzytem żelaza o szkło, —  tylko ta świado
mość, że ci, co mówią tak, jak ksiądz Stach to 
niestety —  białe kruki. A reszta kruków — jest 
czarna.

Mogłem się o tern przekonać, k:edy opuszcza 
łem salę wykładową. Na Korytarzu stoi w  to
warzystwie prof. Stach. Słyszę —  nie przez 
brak dyskrecji, broń Boże! —  urywek rozmo
wy. Jakaś —  może ośmioletnia —  dziewczynka 
zwraca się do prelegenta z ^yyrażnym wyrzu
tem w  tonie:

„...Ale ksiądz doktor ich zadużo chwalił!*4
Odpowiedzi nie słyszałem. Dała ją zresztą —  

prelekcja. Tylko zapytałem się: czy to przemó
wił „rozum** ośmioletniego dziecka, czy też —  
głos krwi?

Oby —  to pierwsze. Ale obawiam się, że był 
to —  głos krwi. J. Teitelbauui.
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W państwie pogromczyków
I antysemityzmu

Skandaliczne afery, nadużycia kradzieże w  Ru munji. —  W pływy. —  Kradną ministrowie i ge
nerałowie. —  Liga uczciwych ludzi.

Może niema w  całej Europie państwa, w  któ- 
łemby zdarzało się tyle skandalicznych afer, 
wypadków jawnej i niesłychanej korupcji, okra 
dania skarbu państwa itp., jak w  Rumunii. W y  
starczy tylko otworzyć jakikolwiek bądź dzien
nik rumuński, by natknąć się na wielki skandal. 
Defrauduje się i kradnie na wszystkie strony. 
Nawet zarząd oficjalnego pisma „Monitora!, ofi 
cia!“ okradał skarb państwa, a były minister 
spraw wewnętrznych uważał drukarnię pań
stwową za swoją własność. W  urzędach podat
kowych zdarzają się olbrzymie defraudacje, ma 
gazyny wojskowe ptoną i aby ukryć kradzież 
uółjona, niszczy się kompleksy wojskowe war
tości stu milionów. Niemal codziennie donoszą 
dzienniki o  nadużyciach i kradzieżach w  tej, 
czy owej dywizji wojskowej. W  ostatnich cza 
saoh mówi się o wielkim skandalu w  związku 
z tunelem, który ma kosztować państwo rumuń 
sŁle miliard lei.

Warto przytem zaznaczyć, że tylko część 
kradzieży i defraudacji wychodź- na jaw. Wiel 
kich i największych ztodzieji wogóle nie- pocią 
ga się do odpowiedzialności. Znajdują się oni 
zazwy :zai ra wysokich stanowiskach państwo 
wych i trzeba się do nich odnosić ze wszyst
kiemu oznakami szacunku i respektu. Ludzie ci 
w  przeciągu krótkiego czasu zbierają mnóstwu 
mrłjonów, jakkolwiek ich pensje wystarczają za 
ledwie do prowadzenia skromnego mieszczań
skiego żywota. Żyją i umierają w  bogactwie i 
godnościach, a grzechy ojców opłacają się dzie

ciom i dz>©ciom tych dzieci aż do czwartego po 
kolenia...

W  takim Bukareszcie są .wpływy u wyż
szych sfcr“ doskonałym artykułem handlu-' 
wym. Zajmują się tym handlem przedstawicie
le prawie wszystkich sfer społeczeństwa ru
muńskiego, od najniższych do najwyższych. 
Rumunia przejęła podobno całkowicie i udosko 
naliła aż do możliwych rozmiarów korupcję 
dawnego państwa carskiego. „Handlem wpły
wami" zajmuje się w  Rumunii dziewczyna uli
czna, dama z towarzystwa, wysoki urzędnik, b f  
dący w  stanie spoczynku i aktywny polityk. 
Nie uciekają od niego posłowie i senatorzy. 
Wszystko oczywiście koncentruje się w  Buka
reszcie, gdzie zanim policja zdoła ujawnić skan 
daliczną aferę, „udziałowcy" tej afery bogacą 
się w  tym stopniu, że nie muszą się obawiać po 
licji. Urzędnicy w  Rumunii zachowują się tak, 
jak gdyby znajdowali się w  obcej kolomji. Bli
sko 90 procent urzędników utrzymuje się głó 
wnie z korupcji.

A antysemici rumuńscy mówią o udebezpie- 
czeńsiwie dla państwa ze strony Żydów, Słu
sznie pisze czemiowiecka „Ostjhdische Zed- 
twnig": „Rumunii nie potrzeba chrześcijańskiej 
ligi dla obrony narodowej, lecz ligi wszystkich 
uczciwych ludzi dla oczyszczenia życia publi
cznego. W  lidze dla uczciwych kudzi będzie wię 
cej Żydów, niż przypada na nfich wedle ,.nvme- 
rus clausus", wprowadzom gc przez antysemi
tów".

Prof. Casell o rekonstrukcji światowej
gospodarki pieniężnej

Znany pro fesor ekunomji Casell opublikow ał 
W dodatku „T im esa '1, „A n n m i fin an c id  and corn- 
n e r e ia l r e v ie w " c iekaw y artyku ł o  odnow ieniu 
w arto śc i z ło ta  w  g o  p a l i " ■* św ia tow ej w  roku 
1927. Na ten sam temat a ty lko z  persipektj w y  o- 
gć ln ie jsze j przem aw iał, jak przypom inamy, prof. 
Uaseil niedawno w  auli Un iwersytetu  Jagielloń
sk iego, przyczem  treść ów czesnego odczytu po
daliśm y w  „N ow ym  D z ie i iiku“ .

W  cytowanym  o b eo iie  artykule prof. Casell 
podkreśla takt, że Danja i N orw eg ja  p rzyw róc iły  
u siebie walu tę złotą. Po lska  ustanowiła defin ity
w n ie  now y z ło ty  parytet sw oje j jednostki płatni 
ozej, co w  grudniu uczyn iły także W łochy W  len 
sposób u tw orzyła  się sytuacja tego rodzaju, że i 
Francja będzie zmuszona w  najbliższym  czasie 
przeprow adzić stab iiizację sw oje j walu ty i usta 
łić  now y z ło ty  parytet franka. Z państw pozaeu
ropejskich pow róc iły  do złote j w a lu ty  Indje i A r  
gentynn Meksyk zam ierza w  najbliższym  czasie 
pójść za ich przykładem. ’

Prof. Casell podkreśla dalej, żi„ wprowadzenie [

złotej w a lu ty  s p o w o io w a ło  na rynkach angiel
skich brak złota. Po lityka  w alu tow a ma oboma *- 
przed sobą w ysok i cel —  nie dopuścić do podnie
sienia się cen złota. Cel ten można osiągnąć ty lko 
przez kooperację wszystkich państw i  banków  e- 
misyjnych. W ed ług  zdania Casella, zm ieniła się 
sytuacja złota po w o jn ie  zupełnie A ż  do w o jn y  
św iatow ej, na jw ażn iejszą w alu tą by ł funt szter- 
ling, k tórego cena była  regu low ana w ten sposób, 
aby stale odpow iadała kołysaniu ceny złota. P o  
w o jn ie  stał snę gtów ną walu tą dolar, przyczem  
je go  zw ir z tk  ze zloćem się zm ienił o  ty le, że je go  
w artość ma stanowczy w p ływ  na cenę złota. Sy
tuacja taka w y tw o rzy ła  się dla tego, że zapas z ło 
ta banku Federacyjnego jest tak olb rzym i, że  mo
że pekryć jak ieko lw iek  zapotrzebow anie złota, a 
z drugiej strony Am eryka jest tak bogata, że mo
że sobie p ozw olić  na zakupienie i ułożenie jpiko 
rezerw y  każdej ilości złota. W  ten sposĆD ani 
import ani eksport złota nie w p ływ a  na walutę 
stanów  Zjednoczonych, przeć iwnde nawet, z ł< «o  
reguluje sw o ją  cenę według dolara, k tóry  dominu- i

R O Z M A I T O Ś C I

PR ZE P IS Y  KU LINAR N O -D YPLO M A TYCZNE,

W ychodząc z założenia, że „nowa potrawa przy
czynia się w ięcej do szczęścia człowieka, niż od
krycie nowej gw iazdy", waszyngtoński „Googres- 
sional Club", do którego należą żony dyplomatów, 
ministrów i wysokich dostojników sądownictwa-, ze^ 
brał 2.500 przepisów kuchennych na sporządzanie 
potraw amerykańskich i około 100 dostarczonych 
przez obce kraje. Przepisy są podane w raz z  imk>? 
nami wybitnych osób, które je dostarczyły. Tak n»"- 
przyklad „budyń indyjski" pochodzi od starszej pa-r 
ni Teodorowej Roosevelt. Bardzo nieskomplikowa
ny jest p rzep is ' na bu-Uczki „iruffims" żony prezy
denta Co<jlidge‘a. „D w ie filiżanki żytniej mąki, Jed
na pszennej, pól filiżanki mleka i pół filiżanki cukru, 
dwa jaja, dw ie łyżeczk i pcoszku do pieczenia".

Mrs. Dawes, żona wiceprezydenta Stanów Zjed
noczonych, jest autorka kilku przepisów na sałaty, 
żona gubernatora i kandydata na prezydenta, Smk 
tha, opowiada, jak należy preparować grzybki a la. 
casserołe. Król Alfons hiszpański przez sw eeo am-r 
basadora dostarczył przepisów do „e l uocide Madri- 
lemo“  i „tortiila a la Eopanoła". A  królowa MarU 
rumuńska dalej przedstawia metody kucom słyń* 
nych klubów.

CZŁM  SIĘ K O BIETY  INTERESUJĄ?
Pewien A n j ik  zestaw i statystykę naibartlz.e, 

charakterystycznych skłonność1 i upodobań swoich 
rodakow. Pon iew aż uszeregowanie tych upodobań 
jest miarodajne nietylko w Anglji, ale zdaje się także 
dla innych państw europejskich —  podajemy to Jago 
zestawienie.

A  7wt\ a, mężczyzna interesuje się: 1) sportem, 2 ) 
interesami, 3) ianynii mężczyznami, 4) nuwośckuui 
dnia, 5) zabawami, 6) kobietami, 7) sprawami rodzin 
netni, 8) kwestią garderób", a 9) opowiadaniem ane- 
root.

Szeregowanie skłonności i upodobań kobiecych 
jest zupełnie odnrenne. ,

A  zatem kobiety interesują się: i )  mężczyznami,
2) sprawami toaletowemu, 3) inrarmi kobietami, 4)j 
zabawami, 5) sprawami lodziuinemi, 6) sportem, 7JĆ 
interesami, 8) sprawami bieżącemi.

Zdaje się, że  statystyk ten przeoczył przy w yli
czaniu gustów i zainteresowań męskich może jedną 
z najważniejszych rzeczy, m ianowicie zapomniał, że  
m ężczyzna i  to w  pierwszym  rzędzie interesuje się 
sprawami żoładka. Nawn.’ ;ast u kobiety na j ierw- 
szym planie są sprawy toaletowe, a dopiero nr dru
gim planie mężczyzna. Jest on bogiem  kobiecie po
trzebny po to, aby mógł... pochwalić 1 zapłacić jej 
toalety.

SKAD PO ChO D ZI N A Z W A  FAJANSU?

W  XV-tym  wieku Lucca dełla Robią wynalazł 
pierwszy oiatą ermJję, którą, —  odpowiednio i  ifar- 
bowaną, ozdabiał pomniki tloreockie. W  roku 1458, 
a  edtug przepisów, zebranych później Przez Piccol- 
wessa, majolika wioska zasrąpila zlounictwo w  orna- 
uemacji. Nazwa majoliki, nadawana starożytnym 

fajansom, pochodzi oo Majorki, gdzie w  X iV . wieku 
maurytańscy garncarze wyrabiali £ajai_s o inienią- 
cych się kolorach; przemysł ten dosial się do W łoch 
prze- imitację w yrobów  wschodnich, a zw łaszcza 
perskich. Z W łocn zaś przeszedł do Francji, gdzie 
w  krótkim czasie stał się pra a nysietn narodowym. 
Nazw ę „fajans" tłumaczono początkowo pochodze
niem od fabryki w  Faemza, w e  W łoszech, skąd im
portowane były  fajanse. Dla sprostowania tego po
chodzenia w ystarczy przytoczyć słowa Tbou, opo-

jadającego w  roku 1603 o fabrykach, założonych 
przez Henryka IV -go: „W zn iósł on fabryki fajansu 
w  wielu miejscowościach na terenie królest" a: w  
ParyżŁ, Nevers, w  Sainłomge, a wyrabiany w  nich 
fajans był równie piękny, jak ten, który importowa
no z W łoch. Nazwa zaś w yrobów  nie pochodzi wca
le od faemza, jak to mylnie twierdzono, ale od ma
łego  miasteczka Fayemce, położonego w  Prowamcji, 
w  powiecie Frejus, gdzie artyści założyli pierwszą 
fabrykę, protegowaną przez Henryka lV-g< "

je  nad św iatow ym  ooziomem ce.a. T n  v łasm e u 
kasuje się w yjątkow y w p ływ  am erykańskiego 
banku federacyjni go  na powojenną gospodarkę 
świaitową. P rzez  długi czas po w o jn ie  p row adziła  
Amę ry ka systematyczną politykę w  kierunku 
stab ilizacji w artośc i dolara, dzięki czemu os ią 
gn ięto także stab ilizację ceny złota a w  następ
stw ie rzego  i sfabiliizację św iatow ych  cen. Jedna
kow oż, w  ostatnich dwu latach w ykazu je indeks 
cen w  Am eryce spadek praw ie  o  10 prot ze 161 
w  lutym 1925 na 144 w  kw ietniu 192/.

P ro  :esor Casell jest zdania, że  Am eryka pow in
na ściśle przestrzegać polityk i prow adzącej do sta 
b ilizac jl cen w  czem powuiny udzielać je j pomo
cy centralne banki europejskie, przed^w^zysekiem 
ban t An gie lsk i W  ten sposób wykonyW uje Am e
ryka jedno z najważn iejszych zadań, jak ie  iei przy 
radłj w ud_. 1$.
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Gimnastyka dla kobiet

Gimnastyka kobieca, stanowiąca ważny 
dział nowoczesnej gimnastyki wogóle, cierpi 
na jeden wielki brak: brak indywidualności. —  
G imnastyka zdrowej kobiety musi przedewszy 
stkretm być odmienną dla kobiety - matki, a in
ną dla kobiety, która jeszcze nie rodziła. W a- 
nmek ten ze względów anatomicznych i funk
cjonalnych jest tak ważny, że nieuwzględnia
nie go i sztywne trzymanie się pewnych ogól
nych systemów gimnastycznych więcej może 
przysporzyć zła, niż korzyści.

Dla kobiety zdrowej, która jeszcze nie rodzi
ła, działa gimnastyka zapobiegawczo i wyrów 
nawczo dla tych grup mięśniowych, które czy 
to w  pracy zawodowej, czy też gospodarczej 
nie są wogóle lab też w  niewystarczającej mie
rze używane. Nie bez znaczenia jest przytem 
wpływ  psychiczny, który budzi w  kobiecie sa
mopoczucie i uiność w  piękno swego ciała. Gi
mnastyka sprzyja dalej opanowaniu własnego 
ciała, ujęciu siebie samej w  dyscyplinę, odbija 
się przeto korzystnie na rozwoju osobowości. 
Wreszcie odpowiedni rozdział tłuszczu, uregu
lowany przez gimnastykę, odbija się dodatnio 
na proporcji członków.

Ćwiczenia gimnastyczne dążyć przedewszy- 
stkiem powinny do wzmocnienia muskulatury 
grzbietu i więzadeł kręgosłupa, oddziaływując 
przez to na postawę ciała, a pośrednio przez to 
na rozwartość obu dużych jam ciała, klatki pier 
siowej i brzucha. Pojemność klatki piersiowej 
wzrasta, dając w  ten sposób większą swobodę 
ruchów płucom i sercu. Dokładne pomiary wy- 
kazały, że przy umiejętnej, dobrze zindywidua
lizowanej gimnastyce oddechowej powiększa 
się obwód klatki piersiowej o  3 do 4 cm. I rze
czywiście, kobiety organicznie zdrowe, które 
czasami, zwłaszcza przy siedzącym trybie ży
cia, skarżą się na dolegliwości piersi lub brzu
cha, doznają szybko dzięki gimnastyce znacz
nej ulgi.

Ale także i na organa jamy brzusznej, które 
u kobiet ulegają łatwo przesunięciom, łatwo 
możemy wpływać, bo przez wzmocnienie po
włok brzusznych możemy przeciwdziałać ich 
obsunięciu. Zwłaszcza w  czasie ciąży przycho
dzi łatwo do naciągnięcia ścian jamy brzusznej, 
które —  niegimnastykowane w  normalnych 
czasach, —  z trudem powracają do zwykłego 
stanu i nie dają odpowiedniego oparcia orga
nom wewnątrz leżącym. Także i sam akt poro
du zależny jest od rozwinięcia powłok brzusz
nych; dobrze rozwinięta muskulatura brzucha 
ułatwia znacznie wysiłek, a słabość bólów po
rodowych zdarza się w  takich wypadkach zna
cznie rzadziej. Podobnie i na muskulaturę dna 
miednicy, która przy porodzie łatwo ulega nad
werężeniu, wpływać możemy przez gimnasty
kę. Wreszcie i w  czasie połogu przez odpowie
dnio przez lekarza kierowaną gimnastykę po
łogową przyspieszyć można odzyskanie ela
styczności powłok brzusznych i dna miednicy.

Kobieta chora  może w wypadkach chorobo
wych, uwarunkowanych przyczynami psychi- 
cznemi lub nerwowemi, posługiwać się z ko
rzyścią gimnastyką, która jej przywraca ufność 
W  swe s iły , a często wpłynąć może również 
dodatnio na organiczne cierpienia nerwowe. —  
Niejeden wypadek rwy kulszowej (ischias), nie 
jeden również stan depresyjny doznał przez gi
mnastykę poprawy, jeśli nie wyleczenia nawe;t. 
Ortopedzi wiedzą, ile można uzyskać w  niektó
rych schorzeniach kręgosłupa przez odpowied
nie ćwiczenia gimnastyczne; także i internista 
Ucieka się nieraz w  rekonwalescencji chorób 
klatki piersiowej (naprzykład po zapaleniu o- 
Wlicnej) lub organów jamy brzusznej, chętnie 

g im n astyk i, dążąc do wzmocnienia powłok 
brzusznych lub lepszego przekrwienia wnętrza.

Lekarza chorób kobiecych interesuje przede- 
wszystkiem w p ływ  gimnastyki na organa, le
żące w miednicy małej; używa on jej dla po
prawy położenia tych organów, względnie dla 
poprawy rozwoju tych organów w stadium nie
dorozwoju lub nieodpowiedniego odżywiania. 
Statyka kręgosłupa, rozmieszczenie zawarto
ści jamy brzusznej i utrwalenie jej dna — w szy 
stko to da się w  znacznej mierze poprawić 
przez umiejętnie dobrane ćwiczenia gimnasty
czne, przyczem . dokładne pomiary pozwalają 
stwierdzić skuteczność lóczehia 

P rzy  wszystkich korzyściach, płynących dla 
zdrowej czy chorej kobiety z gimnastyki, nie 
wolno zapominać i o  tern, że niefachowa w zglę
dnie nie dość wyindywidualizowana gimnasty
ka przynieść może i szkody. Energia człow ie
ka, związana z pewną dozą próżności, ponosi 
go często zbyt daleko i doprowadza do nad
miernych wysiłków,] —  w  przeciwieństwie do

zwierzęcia lub nawet małego dziecka, które za
wsze unika wysiłku fizycznego, jeśli tylko 
zmiarkuje, że przekracza on jego siły. Gimna
styka jest do pewnego stopnia lekarstwem i jak 
każde lekarstwo, w  zbyt dużej zastosowane da
wce, może zaszkodzić. Przytem  istnieje szereg 
ćwiczeń, specjalnie ćwiczeń skokowych, przed 
któremi należy kobiety przestrzec, ponieważ 
obciążają one jeszcze bardziej muskulaturę dna 
miednicy, która sama przez się jest już dość lu
źna i wiotka. Stąd płynie wskazanie poddania 
się kobiet, pragnących uprawiać pewne ćw i
czenia gimnastyczne, badaniu lekarza-fachow- 
ca, któryby, zapoznawszy się ze stanem jej 
zdrowia, pewne ćwiczenia mógł polecić, a inne 
odradzić. Nauczanie gimnastyki przez ludzi, 
którzy o funkcji i położeniu ważnych narządów 
ciała mało albo zgoła żadnego nie mają poję
cia, może fatalne za sobą pociągnąć skutki i w  
wielu wypadkach zamiast p o p ra w  spowodo
wać nawet pogorszenie istniejącej już przedtem 
choroby.

Odpowiedzi redakdi:
S T A Ł A  C ZYTELN ICZK A „N. DZ,“  18-LETNIA: l )  

Trzeba przepisaną Pani przez lekarza kurację po
w tórzyć. W idocznie nabawiła się Pani robaków na 
nowo. —  2) Co do bólów brzucha —  konieczne jest 
zbadanie. —  3) Unikać drażniących pokarmów. —  
17-LETN1A D ZIEW CZYNKA: 1) Jeżeli uzębienie w  
porządku, w takim razie przyczyną mogą być tylko 
zaburzenia żołądkowo-ięlitowe, Trzeba w :ęc starać 
się o regularność w yp ró żn ili i dbać o unikanie błę
dów dietetycznych. —  2) 'W ym aga zbadania i to 
przedewszystkiem mikroskopijnego; bez tego odpo
wiedź niemożliwa. —  PO LN Y  K W IA T E K : 1) Myć 
twarz ciepłą wodą i mydłem siarczanem; w  ciągu 
dnia 2— 3 razy zm ywać rozcieńczoną wodą koloń- 
ską. —  2) W  wilgotne po umyciu ręce wcierać al
kohol, glicerynę i sok z cytryny, zmieszane w  rów 
nych ilościach. —  3) W szystko jedno, byle nie t. zw. 
pudru tłustego. — 4) Niepożądane w łosy w  brwiach 
usunąć elektrolitycznie. —  5) M yć w łosy w  esencji 
rumianku, —  6) Wskazane może szlifowanie zębów 
przez dentystę. —  7) Kąpać nogi w  słonej wodzie i 
masować. —  GRUBA BERTA: 1) Sądzimy, że środ
ka, stosowane przez Panią dotychczas, niewiele po
mogą. Jedynie leczenie przez dobrego neurologa mo
że tu coś zmienić. —  2) Masaż tu nic nie pomoże. —
3) Jedyna rada, to unikanie pokarmów wzdymają
cych. —  4) Nie znamy środka. —  ZRO ZPACZO NY 
T.: 1), 2), 3), 4), 5) i 7) Odpowiedź na te pytania w y
maga wpierw  zbadania. —  6) Kasa chorych obowią
zana jest udzielić Panu pomocy i w  tern cierpieniu. 
—  3) W cierać codziennie w  skórę g łow y  spirytus 
salicylowy. P rzyda łyby  ię również naświetlania lam 
pą kwarcową, przynajmniej raz na 10 dni. — DO
RO ŻKARZ R— A: Trzeba skórę rąk namaszczać 1 
— 2 razy dziennie kremem lanolinowym. —  CZYTEL 
N ICZKA XENIA : 1) Tylko pończochy gumowe, ale
trzeba je wciągać rano, leżąc jeszcze w  łóżku, nie 
opuszczając nóg w  dół. Czasami byw a to dziedzicz
ne.   2) Nie szkodzi. 1— GROSM ANN: O ile nam
wiadomo, niema w  Polsce takiego zakładu. —  RÓ
ŻYCZKA: O ile zaczerwienienie rąk nie jest następ
stwem odmrożenia, proszę się Zastosować do rady, 
udzielonej „Polnemu kw iatkow i" p. 2. —  PRZEŚLA
D O W A N Y : 1) Rozpoznanie tej choroby możliwe tyl
ko przez, lekarza-specjalistę. —  2) Następstwo w y 
czerpania. —  3) Należy unikać picia zimnej w ody; 
widocznie żołądek jest specjalnie wrażliwy. —  ISZ 
JEHUDI A.: Obawy Pańskie są zupełnie nieuzasad
nione; naświetlenia lanipą kwarcową nie czynią ce
ry  porowatą. —  W A R S ZA W IA N K A : Jedyna rada, 
jakiej Pani udzielić możemy, jest elektroliza. Zdarza 
się wprawdzie, że część w łosów  (około 25% ) odra
sta, ale powtórny zabieg usuwa je. raz na zawsze. A- 
dresów lekarzy z zasady nie podajemy. —  J. T. 17: 
1) Maść z perhydrolem (na receptę lekarską). — 2) 
Patrz „W arszaw ianka". —  3) W cierać codziennie w  
skórę g łow y spirytus salicylowy. —  EMMA M.: 
Trudno wyczerpująco udzielić odpowiedzi na pyta
nie Pani. bo upławy mogą mieć najrozmaitsze przy
czyny, dające się ustalić tylko przez zbadanie. — 
STR O SK A N A  M A JK A  NR. 8: Zanim Pani zdecyduje

się umieścić dziecko w  jakiejkolwiek szkołę, trzeba, 
wprzód stwierdzić, co jest przyczyną tego zahamo
wania rozwoju. Należałoby wobec tego poddać dzie
cko badaniu któregoś z  wytrawnych lekarzy chorób 
dziecięcych. —  CZARNA G IGA: 1) W  brw i wcierać 
spirytus salicylowy, rzęsy zm ywać roztworem  bo
raksu. Przyciemnienie w yw ołać można tylko sztucz
nie. —  2) Poda Pani każda apteka. —  3) Nie, grzyw* 
fca nie ma z tern nic wspólnego. —  4) Przez otlćmie
nie w łosy  te staną się mniej widoczne. —  P. H.: łł, 
Nie używ ać żadnego kremu wogóle, ponieważ ttosta 
cera krem ów nie znosi. —  2) Obojętne, byieby tylko 
nie t. zw. puder „tłusty". —  3) Patrz , Polny kwia
tek " p. 1. Ponadto w ieczorem  parówki i wyciśnięcie 
wągrów . —  A H A W A : Dziękujemy. . Skorzystamy
Przy okazji. —  CZYTELN IK  Z. K. L .: Przyczyna* 
którą Pan podaje, nigdy prawie nie pogodnie .wypa
dania w łosów. Uwarunkowane musi to być jakiem! 
cierpieniem skóry głow y, którego oczyw iście na od
ległość stwierdzić nie można, a od natury tego cier
pienia zależy i leczenie. Lampa kwarcowa w  każ
dym razie może tylko dobrze wpłynąć, ponieważ 
powoduje długotrwale przekrwienie skóry głowy, a 
tern samem lepsze odżywienie cebulek włosowych. 
Ilości naświetleń z góry przew idzieć nieopdobna. O. 
bok tego wskazane leczenie maściami. —  ZROZPA
CZO NY: Naturalnie; małżeństwo z osobą, która słę 
Panu będzie podobać, w y leczy  Pana zupełnie. Nie 
należy tylko poddawać się 1 odrazu tracić nadzielę. 
—  B. S. JAZŁO W IEC : 1) Można używać bez żad
nych dolegliwości. —  2) W  każdej firmie, trudniące! 
się sprzedażą aparatów lekarskich. W  Krakowie na- 
przykład w  firmie Drobner, plac Szczepański. Adre
sów  lwowskich nie znamy.

•

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek 27 lutego.

Kraków (566 m.). 12 i 15: Komunikaty. 16‘40—  
17‘05: Odczyt p. t. „W . Łukasiński (w  60-tą rocznicę 
zgonu)", w ygł. Prof. Dr. W . Bogatyński. 17‘20—  
17‘45: Odczyt p. t. „Organizacja gospodarstwa do
m owego". wygł. Dyr. Inż. M. Seyferth. 17‘45— 18*55: 
Transmisja z W arszaw y (dla m łodzieży). 19*05— 
19*15: Giełda rolnicza. 19*30— 20: Prof. H. Bernard: 
VIII. lekcja języka francuskiego. 20— 20‘30: Odczyt 
Rządu. 20*30: Koncert muzyki hiszpańskie). W yko
nawcy: Kolo Tamłwr-Mandolinowe, pp. M. Demair- 
Mikuszewski, J. K rzyształow iczow a (śpiew ), O. Mar 
tusiewicz (fort.). —  Do śpiewu akomp. Dyr. B. W al- 
lek-W alewski. 22— 22*30: PAT.

W arszaw a ( l l l l  m.). 12*15 i 16*25: Komunikaty. 
17*45— 18*15: Program dla młodzieży. 18*15: Muzyka 
taneczna. 20— 20*30: Odczyt Rządu, 20*30: Koncert 
(m iędzy in. Brahms). 22— 22*30: PA T .

Wiedeń (517*2 m.). U, 15, 16 i 20: Koncerty.
Berlin (483*9 m.). 17, 20*30 i 22*30: Koncerty.
Langenberg (468*8 m.). 13, 18 i 20*15: Koncerty,
Praga (348*9 m.). 12, 20 i 21: Koncerty,
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Polski Związek Uwn-Tennisowy
ałycJowski

Z  W arszaw y donoszą nam: Na ostatniem walnem 
zebraniu Pol. Zw. Lawn-Tennisowego rozpatrywa
ną byta prośba ŻKS Hakoah w  W arszaw ie o przy
jęcie do Związku. Bez żadnej żenady i bez żadnej 
dyskusji postanowiono zażądać od tegoż klubu, tak 
jak swego czasu od krakowskiej Jutrzenki, skreśle
nia w  swej nazwie i szyldzie malutkiego stówa „Ż .“ , 
poczem przyjęcie bez przeszkód będzie mogło na
stąpić.

Zapewne przypominają sobie w szyscy całą dłu
goletnią walkę Jutrzenki z pow yższym  Związkiem 
Tennisowym, który mimo nakazu ze strony ZPZS, 
najwyższej instancji sportowej w  Polsce, nie odstą
pił od swej praktyki antyżydowskiej, kolidującej z 
przepisami statutów ZPZS i sportowych zw iązków  
państwowych w Polsce.

N iestety Jutrzenka nie okazała dość siły i energii, 
aby przeprowadzić kampanię ze Związkiem Tenni- 
sowym , którą bezwzględnie przy pomocy ZPZS mu
siała wygrać. —  i ustąpiła, skreślając „Ż .“  ze  swej 
nazwy, co kosztowało Jutrzenkę wewnętrzne roz
bicie, a obecnie g r iz i jej zupełną zagładą.

Taką samą kampanię przeprowadziła krakowska 
Makkabi z Pol. Zw. Kolarskim i przy pomocy ZPZS 
•powodowała rychłe skreślenie aryjskiego paragra
fu ze statutu ZPTK  (par. 15) i przyjęcie Sek. Kol.

Makkabi do Związku, a w  ślad za tern całego sze
regu innych klubów żydowskich.

Zasadnicza klęska i ustępstwo Jutrzenki iiietylko 
pomściło się na niej samej, ale zaszkodziło i imnym 
klubom żydowskim, które obecnie wyłaniają sekcje 
tennisowe i nie mogą być przyjętem l do Związku 
państwowego bez uszczerbku piogramatycznego i 
poniżenia narodowego.

Kluby żydowskie atoli nie śmią ustąpić w  tej kam 
panji. Za nami przemawia struktura państwowa pol
skiej organizacji sportowej, którą w yw alczy liśm y 
jeszcze w  roku 1919 przy zakładaniu PZPN-u i na
stępnie PZLA , statuty Zw iązków  państwowych, na
czelna nasza instancja sportowa w  Polsce, Zw. Pol. 
Zw. Sport., a nawet P U W F  i P W , które nie śmią 
tolerować paragrafów aryjskich i muszą nas we
sprzeć w  kolidujących z zasadniczemi podstawami 
sportowymi żądaniami rezygnacji naszych żydow 
skich tytułów  *2.“ . W olno wielu klubom polskim, 
niemieckim, ukraińskim, nosić nazwy narodowe, to 
i nam Żydom nikt tego prawa zaprzeczyć ani ode
brać nie może. Raczej Zw iązek Tennisowy zmuszo
ny zostanie do kapitulacji, niż my do poniżenia na
szej godności narodowej.

Sprawą tą zajmie się Konferencja klubów żydow 
skich. (bL).

Tendencja antyżydowska w Pol. Kolegjum Sędziów
Niedawno temu donosiliśmy o dzłwnem skreśle

nia 12 sędziów piłkarskich we Lw ow ie, m iędzy któ- 
rytnl znalazło się „przypadkiem1- gross Żydów , oraz 
O proteście walnego zebrania LZOPN-u na skntek 
lego drakońskiego kroku.

Obecnie dowiadujemy się, 14 nowo obrany Zarząd 
Poi Koi. Sędziów  utw orzył w e wszystkich okręgach 
lekarsk ich  komisje, zadaniem których jest przyjmo
wanie 1 kwalifikowanie nowych kandydatów. Są to 
komisje dyktatorskie, mogące przyjm ować bez ogra-

Jke tllega wątpliwości, że jest wskazań om pewne 
pncftttrowanie naszych kolleglów sędziowskich, ale 
•petem naszych komisy) dale możliwość tendencyj- 

i realizowania tej kontroli w  sposób dla żydow - 
łpoctu i Jego działaczy, —  powiedzmy deli

katnie, —  niesprawiedliwy.
Narazie notujemy fakt usunięcia dwóch najlep

szych sędziów żydowskich ze  Lw ow a, pp. Szargla 
i Schorra. W idzim y zatem, że komisja zamiast przyj 
m ować — skreśla. I to dziwnym  przypadkiem skre
śla Żydów, a z drugiej strony nie przyjmuje znowu 
—  Żydów . T o  się nazywa w  prostym języku —  ru
gowanie powolne Żydów.

Zaznaczamy, że to rugowanie Żydów  —  działa
czy  sportowych odbywa się powoli, ale systematy
cznie, ze wszystkich instancyj i zw iązków  sporto
wych. Sprawą tą zajmie się również nadchodząca 
Konferencja klubów żydowskich, która odbędzie się 
albo w  drugiej połow ie marca, albo najdalej w  kwie 
tnin w  W arszaw ie. (W.).

Przed Olimpiada amsterdamska
i ZAMIERZENIA PRZEDOLIMPIJSKIE  

SZERMIERZY.

W  Sad za wieloma gałęziami sportu, polscy szer- 
o t a z e  zaczynają myśleć na ser jo o zbliżającej się 

' Olimpiadzie. Zawody rew anżowe pomiędzy druży
ną szerm ierczą Polskiego Związku Szerm ierzy oraz 
zespołem Centralne] Szkoły W ojskowej Gimnastyki 
1 Sportów w  Poznaniu, posłużą za podstawę do eli
minacji drużyny olimpijskiej. W  lutym też urucho- 
Bńouy zostanie w  Krakow ie ośrodek treningowy dla 
przyszłych olimpijczyków, k tórzy ćw iczyć będą pod 
kierunkiem Instruktora W ęgra Projektowany jest 
także wyjazd 4— 5 szerm ierzy, przedewszystkierr* 
atabli&tów, do Budapesztu. W  przeciągu tygodnia 
szerm ierze nasi rozgryw aliby tam codziennie w  in
nym klubie* turnieje, co przyniosłoby napewuo wię
cej korzyści od urządzanych w  kraju międzynarodo
wych zawodów, w  których szerm ierze polscy mo
gliby odpaść zaraz w  pierwszych kolejkach turnie
jowych. W yjazd  do stolicy W ęgier będzie miał i tę 
dobrą stronę, że  pozwoli naszym szermierzom za
angażować trenera na podstawie osobistego prze
świadczenia o  jego walorach, a nie piśmiennej rela
cji, która byw a nieraz niezbyt dokładną.

KOMITET PR ZYJĘ C IA  EKSPEDYCJI POLSKIEJ 
W  AM STERDAM IE.

Polskte społeczeństwo w  Amsterdamie przygoto
wuje się bardzo gorąco na przyjęcie naszej ekspe
dycji olimpijskiej. Pod przewodnictwem konsula ho
norowego Rzpltej Polskiej w  Amsterdamie, p. Buck- 
maima powstał specjalny Komitet przyjęcia, któryjltw mr j.\włin i VL ** J . - '.w*, *
postawił sobie za cel uprzyjemnienie pobytu poi- I szawie.

o§cv

skich sportowców w  Amsterdamie. W  skład Komi
tetu weszli: Dyrektor banku Vuyk, ożeniony z Pol
ką, pp. Schiller i Glass, bogaci przem ysłowcy pol
scy w  Haadze, Rtm. Westromen van Moełerem, pol
ski attache przy Holenderskim Komitecie Olimpij
skim, p. Gersztanowicz, dyrektor kim, oraz Dr. de 
H-artoga, prezes tow arzystw a „Niderlandy Zagra
nicą". Już na granicy holenderskiej sportowe repre
zentacje polskie mają być spotykane przez wysłań
ców  Komitetu, a po przybyciu do Amsterdamu od
wożone autami na przeznaczone kwatery. Każda 
grupa sportowców otrzyma sw ego tłumacza 1 prze
wodnika, a w  lokalu kina Tuszyńskiego urządzona 
będzie dla członków ekspedycji czytelnia z forte
pianem oraz różnemi udogodnieniami. Staraniem Ko
mitetu w  kinie tym obok napisów holenderskich u- 
kazywać się będzie tekst polski; cały szereg w ycie
czek zapozna polskich sportowców z Holandią; kwa 
tery  zostaną zaopatrzone przez Komitet w  w ygod
ne leżaki, na których zmęczeni po zawodach znajdą 
odpoczynek.

O LIM PIJSK I KURS SPORTU KONNEGO.

Min. Spraw W ojskow ych pieczołow icie przygoto
wuje olimpijską reprezentację jeździecką, która bez
warunkowo przysporzy chwaty imieniu polskie
mu na Igrzyskach. Rozkazem  Departamentu Kawa
lerii z dnrem 10 stycznia b. r. uruchomiony został w 
Grudziądzu sledmtamiesięczny kurs sportu konnego, 
którego zadaniem jest przygotowanie reprezentacyj
nej drużyny jeździeckiej do zawodów hippicznych w 
Nicei, Londynie, Amsterdamie, Budapeszcie i W ar-

O P P O W 1 ID Z 1  REDAKCJE

ŻKS HAKO AH , ŻAKO PANE : 1) Radzimy porozu
mieć się z Makkabi Kraków (Gertrudy 8). 2) Patrz 
notatka dzisiejsza o ŻTG  Bielsko, Sekcja Narciarska 
i własne schronisko

Ż YD O W SC Y  NARCIARZE  K R YN IC Y : Radzimy 
porozumieć się z Makkabi, Kraków.

P. EKSTEIN, L W Ó W : O St. Morltz już wszystko 
było, szkoda zatem miejsca. O sytuacji przed mi
strzostwami ligowem i —  owszem, byle jak najry
chlej.

Sporty zimowo
NA M IĘDZYNARODOW YM  KONKURSIE SKO

K Ó W  NARCIARSKICH W  PONTRESINA (Szwajca
ria) zdobyli Polacy. Sieczka 104e, R o zm u  14-te, 
Krzeptowski 17-te, Mietelski 19-łe miejsca. Czech 
miał znowu 2 skoki z upadkiem I w j cofał się z za
wodów. Prześladuje go w idoczny pech, czy też po
wstała dopiero teraz trema, lub też przetłctw waals 
i  niepewność lądowania. Zwyciężyli: 1) Recknagsl 
(N iem cy), 2) Purkert (Czechosłowacja), 3) Trojan! 
(Szwajcarja). Jak w ięc widzimy, naszych nrawij 
skich reprezentantów we wszystkich dyscyplinach 
prasa polska nieco przeceniła i niepotrzebnie ra U łi 
społeczeństwu zbyt różowe nadzieje.

W  BERLINIE gościła w  drodze powrotnej z St. 
Moritz drużyna hockeyowa Szwecji, która uleght 
BerUner Schlittschuklubowl, co jest wlełłdm sufcce- 
sem Niemców, natomiast team Czechosłowacji zwy
ciężył Berlińczyków. W e Wiedniu- zaś gościli Kana
dyjczycy  i pokonali team Wiednia gładko 13:0. Te- 
am Kanady gra również w  Berlinie z Niemcami i 
m iędzy sobą (z  Torontem).

NAJWIĘKSZYMI SUKCESAMI POLSKI W ST 
MORITZ były  zdobycie przez Czecha 5-tego miej
sca w  biegu na 18 kim. kombinowanym, przez Krze 
ptowskiego 13-tego miejsca w  biegu 50-kilom. 1 _yvy- 
nłk hockeyowy ze Szwecją 2:2. —  Nadto uzy
skanie placet na urządzenie mistrzostwa Europy w 
narciarstwie w  roku 1929 w  Zakopanem.

DO Z A W O D Ó W  NARCIARSKICH W  HOLMEN- 
KOLLEN m leczy 29 lutego a 4 marca b. r. zgłosiło 
Się dotąd przeszło 150 zawodników do biegu 50-ki- 
kmi. Także Polacy (2) startują.

Wiadomości krajowe
ŻYD TO W . GIMN. W  BIELSKU posiada własną 

sekcję narciarską, oraz własne schroniiko na Bora- 
czej w  Żywieckiej części Beskidów. Z  M ilówki pro
wadzi wygodna droga do tegoż schroniska, ozna
czona zielonymi znakami od samej stacji kolejowej. 
P rzy  ewentualnych wycieczkach należy klika dni 
przedtem zawiadomić sekcję narciarską Makkabi 
(pod adresem: G. Matzner, Matejki 6), gdzie rów
nież znajdują się klucze od schroniska.

DEFINITYWNE UKONSTYTUOW ANIE ZARZA* 
DU PZPN-u wygląda następująco: prezes geu. Boń- 
cza-Uzdowski, wiceprezesi mecenas Pratkowski i  
mjr. Jacheć, sekretarz Dr. Filipek, skarbnik kpt. Kor 
niak, referent spraw zagranicznych mjr. Orski-Za- 
rębski, kapitan zw iązkow y inż. Kuchar,, przewodni
czący W ydziału GiD Amoszkiewicz, członek bez te
ki Wito-szyński, kierownik biura Feja. Biura PZPN  
mieszczą się w  W arszaw ie przy ut. Ossolińskich 8. 
godziny urzędowe od 9.30— 14 i od 17— 19.

PO LSK I ZW IĄZEK JEŹDZIECKI ukonstytuował 
się. Prezesem  wybrany został płk. Brocbwicz-Le- 
wiński.

KPT. M IŚINSKI został ponownie wybrany preze
sem PZLA . W  skład zarządu weszło wprawdzie 2 
Żydów , zaznaczamy jednak, że są to człoakowie 
Polonii i W arszawianki i nie reprezentują orji w 
PZ L A  klubów żydowskich.

POLSKI ZWIĄZEK GIER RUCH OW YCH  prze
niósł swą siedzibę do W arszaw y i zmienił swą na
zw ę na Polski Związek Gier Sportowych.

STANISŁAW  ZBYSZKO CYOANIEWLCZ przyje
chał przed kilku dniami do Krakowa, gdzie zamierza 
zorganizować turniej zapaśniczy.

PO LSK I ZW IĄZE K  P Ł Y W A C K I zamierzą zorga
nizować kursy pływackie olimpijskie zimowe w  kry 
tych basenach W arszaw y i Krakowa, pod kierun
kiem Belga Coppetersa, ucznia Van Schełla. Ponie
waż w  skład kandydatów na kurs krakowski olim
pijski wchodzi kilku pływ aków  Żydów , stara się 
Związek P ływ ack i o uzyskanie zezwolenia w  kro
kowskiej YM C A dla odnośnych zawodników żydo
wskich.

6 M ILJONÓW  ZŁOTYCH ma wynosić, koszt bu
dowy gmachu Centralnego Instytutu W ychowania 
F izycznego w  W arszaw ie. Szkoda tylko, że tak w  
tym Instytucie, jak i w  Centr. Wojsk. Szkole Gimo. 
i Sportu w  Poznaniu, obecnie nie przyjmuje się 
wcale Żydów , aczkolwiek instytucie te utrzymywać 
ne są z budżetu rządowego, opartego na podatkach 
społeczeństwa, a w ięc także, a może głównie, pie
niądzach, ściąganych u Żydów, jako elemencie han
dlowych i mi e jskim.

„START", kobiecy klub robotn iczosportow y, Ja
ko pierwsza specjalna organizacja kobieca w spor
cie polskim, założony został w  Warszawie. Sports
menki polskie dążą do założenia specjalnie kobiece: 
organizacji.

i
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. Zgromadzenie przedwyborcze 
kobiet żydowskich

WiełKie zgromadzenie przedwyborcze kobiet 
iydowsikich odbędzie się jutro w e  wtorek dnia 
28 b. m. o godz. 8 w ieczór w  sali Kal.ału, ul. 
Krakowską 41. Refei ują pp.: Dr. Sura Gross- 
liartówna, /Aiina Kanarkowa, Felicja Now omia- 
swwa, Dr. E. Silbersteinowa, Dr. Amalja Siiss- 
Irindowa i Dr. Szymon Fekłblum.

W IE C  W  S PR A W IE  REFO RM Y SZK O LN IC TW A.

Wczoraj przed południem odbyło się w  sali Tow . 
■Ubezpieczeń przy ul. Basztowej zebranie kół rodzi
cielskich giimnariów państwowych i prywatnych na 
wrcnie Krakowa, w  obecności kilkuset uczestników, 
oraz r opr ez ent ant ów  władz szkolnych i delegatów 
kój rodzicielskich z kilku miat zachodniej Małopol
ski. Przew udiiiczył radca Potuczek. Po referatach 
na temar ustroju szkolnego i dyskusji uchwalano 
i. zer eg rezolucyj, z których najważniejsze opiewają, 
il) Zebrani oświadczają się za utrzymaniem S-kla- 
sowej szkoły śrdeniei ogólno-kształcącej, opartej na 
4-kia.uwej z  6-tym rokiem życia rozpoczynającej 
się szkole powszechnej, jako jednolitej. 2) Celem za
pewnienia maksymalnego wykształcenia winna być 
przy wstępowaniu do szkoły średniej i w  ciągu stu
diów przestrzegana zasada, selekcji uczniów. 3) Dla 
urzeczywistnienia tego winny być szkoły średnie 
zaw odow e znacznie zwiększone, a pod względem 
uprawnień zrównane z prawami szkól średnich, o- 
gólno-kształcących. 4) W prowadzenie jednolitego 
szkolnictwa dziś, bez należytego przygotowania, ró
wnałoby się zrujnowaniu całego systemu szkolnic
twa kra jowego i klęsce z punktu widzenia interesów 
narodowych.

Dookoła konfliktu włosko-austr;ackiego

—  W Y C IE C Z K A  A R T Y S T Y C Z N Y C H  SFE R  
N IE M IE C K IC H  Z W R O C Ł A W IA  zw iedzała w czo  
ra j w  dalszym  ciągu zabytki miasta, w yraża jąc 
się z  zachwytem  o św ietności kultury i sztuki po l
skiej. O godz. 11 goście p rzyb y ł1 do Pałacu Sztu
k i celem zw iedzania w ystaw y  ob razów  p. Z. Stry- 
jeńsłuej oraz św ieżo  o tw arte j w ystaw y grupy ar
tystów  w ielkopolsk ich  „P la s tyk a - i zb iorow ej w y  
s taw y  E. Gepperta, oprowadzani przez w icep re
zesa T ow . Sztuk Pięknych Di Lepszego i dyr. 
Sehródera. W  południe po wspóinem śniadania w  
restauracja ko le jow ej odjechali goście o  godz. 
13‘30, żegnani serdecznie przez swych ko legów  
krakow skich do Zakopanego, gdzie zabaw ią przez 
poniedziałek, poczem nastąpi zakończenie w yc ie 
cz! i i pow rói do domu.

—  P R Z E D Ś W IT  H A S ZA C H A R . Zebranie „P lu - 
get Chalucej Hasafa H a iw n t ‘‘ odbędzie się dzi
s ia j o  godz. 8-mej w iecz.

W iedeń, 26. 2 P A T . W iedeńskie koła dyploma
tyczne zapewniają, że pogłoski o  udiwołanku po
sła w łosk iego  A u rill z W iednia nie sprawdzają 
się. Poseł w iosk i powołany został ty lko do R zy 
mu celem u dzie leń *! In fo rm a c ji M U s sol i nienru o 
sytuacji w  Austrji. Sesja parlamentu rzym sk iego 
rozpoczn ie się w  poniedziałek, nie w iadom o jtd- 
dnakże dotąd, kiedy w yg ło s i przem ów ien ie Musso 
lilii. P rasa wiedeńska uderza dzisiaj w  tom po je 
dnawczy. W e  wstępnych artykułach dzienn ików  
pow tarzają się zapewnienia, że Aiustrja nie żyw i 
nienawiści do W łoch  i pragn ie utrzymania p rzy 
jaznych stosunków z  lem państwem. Z nrów, w y 
głoszonych w  austriackiej radzie narodowej, prze 
jaw ia  się ty lk o  ból i żal z powo 3u z łego  trak to 
wania ludności n iem ieckiej w  południowym  T y 
rolu.

Rzym , 26. 2 P A T . M owa kanclerza Scipla sk ie
row ana pniŁCciw W łcJ io m  w  spraw ie N i  *nców, 
zam ieszkujący en Górną Ady gę. w y w o k j i  i.iesły 
chanie silny i jednom yślny od i ich w  oc.inji p ibVi- 
cznej Włoch. Szei eg  depułowyiuych do
prem jera Mus soli,niego jaŁo  iiiimtiis.1ra za
granicznych interpelacje, na k tóre eó iw w ic  om 
prawdopodobnie na naijbliósizeai posiedzeniu ,-ac 
la mentu. Prasa poświęca w T: t«idemua k a u d a b .  
SeŁp.a artyku ły wstępne, ace-ji w a m - n iezw ykłą 
stanowczości» . „ L ‘ A vo ro  D*TtaJA»‘* prb-ze. pt „N ie  
ruszać Buftiineru", że kw est ja  Górnej A dyg i v*o- 
gó le  nie istnieje, gdyż R renoer jest naturalną gra 
n-ica W łoch, a znikoma m niejszość N iem ców , któ-1 
rzy  zamieszkują w  prow incji Górnej A dyg i, me 
może dawać obcemu państwu praw a do w trąca
nia się do wewnętrznych spraw  w łosk ich

—  GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  L ID J I P O T O C F IE J  
W  K R A K O W S K IM  T E A T R Z E  ŻYD O W S K IM . Dziś 
w  poniedziałek n ieodw oła ln ie ostatni s przedista- 
v, lenię „M ire le  E fro s “ . Sztuka ta dzięki m istrzów  
skiej g rze  p. Potock ie j i ca łego zespołu c ieszyła  
się n iezw ykłem  powodzeniem , ale ze wzgtęgu  na 
koi.ieczność w ystaw ien ia  jeszcze jednej sztuki, 
schodzi z repertuaru. Jutro w e  wtorek prem jera. 
W ystępy p. Potockiej kończą się w e  czwaa tek 
bieżącego tyg jdn ia .

_  Z  T E A T R U  TM. J S ŁO W A C K IE G O . Dziś w  
poniedziałek przedstaw ien ie popularne po < enach 
zriżonych. Danym będzie po raz ostatni w  sezo
nie „Z ie lon y  frak ‘ F lersa-C aillveta .

—  Z A P A T R Z Y Ł A  S IĘ  N A  W Y S T A W Ę . Jakób 
F inker zgłosił, że dnia 25 om. skradziono je go  
matce Helenie z torebki ręcznej kw otę 100 zł w  
czasie, gdy  w  Rynku głównym  oglądała  jedną 
z w ys taw  sklepowych.

—  W Y P A D E K  M O T O C Y K L IS TY . W  sobotę w ie  
ezorem  K a ro l Engelman jadąc motocyklem  ulwę. 
Barską w padł do przydrożnego rowu, kalecząc się 
lekko na g łow ie . Zaw ezw ane pogo tvT'e  ratunko
w e po zaopatrzeniu ran pozostaw iło  go  opiece 
dom owej.

—  M U S IE L I Z R E Z Y G N O W A Ć  Z Ł U P U . U b ie
g łe j nocy o  godz. 1 zau w ażył patrolu jący poste
runkow y polic ji, że do jatk i P io tra  B ieńczyck iego 
przy ul. K rakow sk ie j w łam ało się 2 osobników. 
Osobnicy c i no w idok zb liża jącego się posterun
kow ego poczęli uciekać, unosząc ze sobą skra
dzione przedm ioty Posterunkow y puścił się .za 
nimi w  pogoń, w  czasie której osobnicy porzuci
li skradzione przedmioty-, sami zaś zdoła li z,biec. 
Porzucili oni połów kę mięsa w o łow ego , połów kę 
św in i i kosz wędlin w artości ok o ło  400 zł.

W  zimie i w lecie, 
wrosną i w jesieni,

równie troskliwie dbać należy o zdrowie dzie
cka. pielęgnując jego ciałko pudrem i mydłem 
,.H YG EN0L“ . Są to idealne środki, polecone 
przez powagi lekarskie. 298 x

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : „Generał".
CORSO: „Śm iertelna jazda ekspresem 1*.

Po trzęsieniu ziemi w Pale
stynie

Jerozolima, 26 2. ŻAT. Oględiiny pałacu Wy; 
sok i ego Komisarza na górze Oliwnej, który 
jak wiadomo podezsa poprzedniego trzęsieni* 
ziemi został silnie uszkodzony, wykazały, fc  
także ostatnie środowe tręsienie ziemi, Myrz^ 
dzło tu nowe, poważne szkody.

Ustalenie szkód, jakie odniósł Uniwersytet 
Hebrajski, nir zostało jeszcze ukończone. *
— ** "  ' ■ T? ■ ■ - ■ t  - a  n , i  — i- _ s a — _ jsl_  M i-

Wiedeń, 26 2. PAT. W  „N. Fr. Presse" ogla* 
sza Fryc Seifter rozmowę swą z piezydenten. 
Banku Polskiego d. St. Karpińskim. Prezydent 
Karpiński stwiei dził na podstawie szczególo-t 
wych dat, że Bank Polski w  ciągu *927 rółett 
przeprowadził zasadniczą reorganizację i ror 
szerzył znacznie swa działalność. Po prze pro 
wadzeniu stabilizacji waluty rozpoczęła się not 
wa era rozwoju Banku Pińskiego, a razem *■ 
tern również i całej gospodarki pułskiej.

Wiedeń, 26 2. PAT. Gremjutn Kutków wfc< 
deńckich odbiło wczoraj posiedzenie w  obeTj 
ności przewodniczących związków przemy sto 
wych, na którem uchwalono rezolucję wystę-* 
pu i,i co w najostrzejszejszej formie przedsr 
T^idwyższcniu ceł wPolce. Rezolucja zaznacz* 
że nieustanne trudności stawiane od la* ek? 
portowi austrjackiemu do Polski, stwórzmy 
stan nie do zniesienia. Zaprowadzona wiJory 
zarja ceł uniemożliwi w ogóle stosunki haodDo 
we z Polska. Rezolucja wzywa rzad ausb jadki. 
aby wziął pod uwagę zastosowanie Srodfców: 
odwetowych, ewenłuałnie wypowiedzenie tr*-* 
ktatu handlowego. *

N O W O ŚCI: „Oaza miłoś-i**. **r '
S Z T U K A . „L e w  Mogofów**. >
UCTECHA: ..Mdość -Młodość -Szaleństwo.
W A N D A  L v c r d »n “ .
W A R S Z A W A : „Tragedjia nocy k arn aw a łow ej*

o ra z  „T rzym ajc ie  lwa'*.

a B » a i s B L B f a d i e « B i « t : s i f i i i i i ( e i S a f i * B e i e a e e B i e e B e e e e i e i i ^  H f g

ptzyfmufo wnelkle » a «w i « i t a  w zrtre* drukarstwa achodiące — w staegółnoicl 
di ukl bukow e, kupieckie, przemysłowe, ret lamowe, czasopisma f ^ ie ia  wykonalne 

J : talMks starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

mu
W KRAKOWIE, OR7ESZKOWEJ 7 -  TEŁ. 279.
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Rzut cka wstecz i przed sFehre
Z okazji skromnego jubileuszu radiostacji krakowskiej.

Wchodzimy w  Krakowie z dniem 1 marca w  dru
ki roL istnienia radiostacji nadawczej, a niezależnie 

,e*o. wcliodz.-tny w Polsce wogóle w  nowy okres 
„radw fonlzacji".

ęzemż.e zamykamy okres miniony i co jako „sal- 
c o "  zapisać możemy na nowy okres rad jow y? O ile 
Idzie o radiostację krakowska, to na dobro jej dzia
łalności zapisać wypada przedewszystkiem  fakt, że 
młoda stacja radjonadawcza, rozpoczynając od skro 
innych zacząłkow , rozw ijała się systematycznie i 
rozszerzała stale program auidycyi, by zadośćuczy
nić upodobaniom i potrzebom wciąż szersze kręgi 
zaradzającej liczba radiosłuchaczy w  Krakow ie I na 
prowincji.

Kzecz jasna, że  stacja krakowska, która w mtalo- 
ajnu okresie nadała około 2400 godzin audycyj 
jn e tto " (t. }. bez przerw  I pauz) —  daleka jest je- 
•z, zr cd doskonałości zarówno na polu techniki ra- 
djonadawczei, jak też i w  zakresie jakości i celow o
ści nadawanych audycyj. Niesłosznem byłoby jed
nak odmówić naszej stacji daleko idących, a najczę
ściej ł owocnych w ysiłków  i trudów w  kierunku 
ciągłego postępu.

Jeśli m lTo wszystko ndycje krakowskie, tak 
fkrecważriJe miłe i doborc- ue zawsze jednak mo
g ły  zadowclnlć, czy  to po, nem jakości, doborem
tematów, c zy  nieraz tak ie  i częścią techniczną, to 
płynie to zapewne przedewszystklem z następują- 
ł j c h  dwóch przyczyn: 1) Radio jest wogóle jeszcze 
fckidit 1 nie całkiem może wykrystalizowaną sztuką, 
potykającą się często o  brak swoistych „radiofoni
cznych" pr< gramów; 2) sztuka radiofoniczna w Pol 
•ce  ma jeszcze niklejsze tradycje i mimo wszystko 
P I* w yszła może dotąd z okresu —  powiedzmy —  
wstępnego, przygotow aw czego, pod przyszłą odrę- 
■ rą  sztukę mikrofonu.

W ysiłk i w  tym  kierunku potęgują się wszędzie, 
lęrraz z uświadamianiem sobie swoistych celów  i 
zadali zarówno sztuki radiofonicznej samej, jak i jej 
przeznaczenia. Pomijając już buwiem przyszłościo
w e  horoskopy radja, jak naprzyklad telewizja (któ- 
Co zresztą nie należy może ściśle do zakresu radio
tom , podobnie jak kinetofon nie należy do zakresu 
■ o m ), mikrofon odgrywa już dziś tak doniosłą rolę, 
to  trudnoby sobie wyobrazić współczesne życie 
m iędzynarodowe i  kulturalne bez tego wynalazku, 
k tóry  przyjął się wszak dopiero niedawno na dobre.

Ułatwienie komunikacji, która za po?-ednictwem 
Ifcdja Istotnie przełamała już w  zupełności granice 
•nam  I przestrzeni, umożliwienie bezpośredniego 
kpotaktu w e wszys.kich dziedzinach ludzkiego ży
d a , tak gospodarczego, kulturalnego, jak i rozryw 

kowego, a w reszcie nieocenione usługi na polu sze
rzenia oświaty i porozumienia narodów, — oto naj
konkretniejsze 1 najdonioślejsze korzyści, płynące z 
mikrofonu. Uczynić z mikrofonu z jedrej strony na
rzędzie jak najbardziej humanitarnej i pacyfistycz
nej akcji, a z  drugiej strony dopomóc do w ytw orze
nia się nowego artystycznego wyrazu radiofonicz
nego, oto zadania wszystkich ludzi radja.

Tu jesteśmy już w  puśiodku naszego zagadnienia. 
I na tern polu jesteśmy bowiem w  Polsce nieco 
wstecz za granicą, gdzie sprawami remi .n-tenzyw- 
niej się zajmują, rozpatrując zarówno teoretyczne I 
techm:czne fundamenty radja i rozpisując m iędzy ta 
nemi naprzyklad konkursy na specyfezn ie  radjowe 
„słuchowiska". Rozporządzając pięcioma stacjami 
radjonadawczemi, które powiększyć maią swe gro
no o dalsze dwie stacje (w e  Lw ow ie  i w Łodzi), 
winniśmy dbać o taki dobór krótkich i iiiemużących 
słuchowisk, któreby uwypuklały odrębność i swoj
skie właściwość*, odróżniające radjo od innych sztuk.

W  tym celu wyłania się już teraz potrzeba fa
chowego ioboru i krytyki radiowej, która mogłaby 
tej młodziutkiej sztuce oddać przynajmniej takie 
usługi, jak krytyka filmowa sztuce kinematograficz
nej. Jest to jednak dotąd muzyką przyszłości. Na 
najbliższą przyszłość dbać należałoby o uporządko
wanie w  naszej radiofonii audycyj literackich o od
powiednią rozbudowę audycyj dla m łodzieży w  kie
runku wychowania estetycznego i erycznego, o  
wprowadzenie do radia odpow iedn i oświetlanych 
zagadnień ekonomicznych i programów dla robot
ników. oraz o odpowiednią działalność muzyczną 
przez radio.

To mniej więcej na najbliższą przyszłość, co da 
się wprowadzić nawet przy obecnych naszych środ
kach. I jeszcze jedno; Nie mówiąc już o radiosta
cjach sowieckich, ostatnio zaś także i kowieńskiej, 
które nadają także audycje żydowskie, wypada pod 
kreślić, że także i stacie niemieckie nadają od czasu 
do czasu muzykę i pieśń hebrajską. Jeśli dodać przy 
tem. że chyba bardzo dużą cześć radjoabonenłów w 
Polsce stanowią Żydzi, nikt nie zdziw i się, że w  pro 
gramach radjostac i polskich daje się wyczuć brak 
audycyj pieśni hebrajskich, czy  żi dowskich.

Ną Kresach (w  W iln ie), gdzie wprowadzono na- 
,'irzj s! 'd tr io ) - n>: - : f  aJycje białoruskie i litew 
skie, łnożnaby chyba również pomyśleć o audycjach 
żydowskich, co zresztą leżałoby w  interesie pań
stwowym  Polski. A le także i w  innych dzielnicach 
Rzeczypospolitej audycje pleśni hebrajskich i żydów  
skich z pewnością nikomu nie zaszkodziłyby co naj
mniej. , L. T.

■o§o-

Wynik) międzynarod. korferencji 
radiofoniczne] w Pradze

Międzynarodowa konferencja radiofoniczna w  Pra 
d ze  zakończyła się w  dniu 16 luiego. Konferencja 
dała następujące wyniki: Komisja techniczna posta
nowiła zachować „status quo“ co do obecnej długo- 

. Itl -fal, względnie poddać ewentualne zmiany mię
dzynarodowym  rokowaniom. Komisja prawnicza nie 
osiągnęła poważnych rezultatów. Komisja artysty
czna uchwaliła międzynarodową wymianę progra
mów radiowych i w  tym celu podzielono Europę 
na grupy państw. Polska zaliczona została wraz z 
Niemcami, Austrią, Czechosłowacją i Jugosławią do 
grupy środkowo-europejskiej. Rumunja, nie posiada
jąca stacyj nadawczych i W ęgry, które nie chciały 
Się zgodzić na wyłączenie z programów propagandy 
politycznej, nie będą przyjęte do żadnej gtupy. Kon
ferencja uchwaliła przeważającą większością gło- 
sow  propagandę pokoju św iatowego w  fadjo.

W  tym kierunku opracowano pro-gram całorocz
ny. W  końcu postanowiono w yłączyć wszelką poli
tykę z programów radiowych.

Transmisin oper
Dlaczego brak tyłko —  W arszawy?

Kierownictwo programów europejskich stacyj ra
d iowych stara się jak najbardziej urozmaicić pio- 
gramy Jedną z atrakcyj, cieszących się dużą popu
larnością wśród radjo-sluchaczy, są transmisję oper,

dokonywane przez stację wprost z teatrów. Euro
pejska stytystyka transmisyj oper, nadawanych w  
ciągu stycznia, wykazuje 3u opery, które transmito
wane były  z rozmaitych teatrów Europy, nie brak 
wśród nich M oskwy i Kowna, nie było natomiast 
W arszaw y.

Jak wiadomo, polscy radiosłuchacz s mają dość 
często możność słuchania opery, transmitowanej 
bądź z teatru katowickiego, bądź z poznańkiego.

Rozmowy prywatne przez radjo
W  SZW AJCARII.

Od kilku tygodni, czyniąc zadość licznym żąda
niom, szwajcarska stacja berneńska raz w  tygodińi 
instaluje mikrofon w  sali kursalu, gdzie oabywają 
się zabawy taneczne. Mb opłatą 5 franków wolno 
każdemu zgłaszającemu się przemówić do mikrofo
nu i swoim najbliższym w  górach przesłać na falach 
radia wiadomości. Innowacja szybko się przyjęła 
jest taka obfitość zgłoszeń, iż tTzeiba zawczasu się 
zapisywać i oczekiwać kolejki przy mikrofonie.

ANOLJA— AMERYKA.

Niedawno rozpoczęła działalność liaja radiofonicz
na dla rozmów prywatnych między Anglją a Stana
mi Zjednoczonymi. Linja ta czynna dz;eń i noc, mi
mo wysokiej tary fy  ,służy nietylko b ieżą jym  spra
wom życia codziennego, lecz zaw sze dostarcza roz
mówcom silnych wzruszeń, szczególnie gay rozma
wiający m ali sie Już dawniej.

K i l h u s e t t o n o w y  c i ę ż a r  n a  

m a l e ń k i e j  k u l c e
Olbrzymia, niedawno otwarta radiostacja niemłe* 

cKa w Zeeseti, której zasięg detektorowy wytKhJ 
800 kilometrów, posiada 2 maszty, maiące 210 Bhn 
trów wysokości. Niezmiernie ciekawa jest konsirok* 
cja tych olbrzymów, które ważąc setki ton, spo» 
c-zywatą każdy w  nasadzie na malutkiej 9-cem>me
trowej kuli stalowej. Ta sama zresztą kcostrafccjal 
zastosowana jest również przy masztach radiostacji 
katowickiej, gdzie maszty spoczywają na kołkach 
W rcelanowycn, które są jednakże dużo większe.

Fale radiowe a ptactwo
Obserwacje i badania, p rzep row adzkę  prze, zoo 

logów  amerykańskich, w ykazały, że ptaki unikają 
stref, w  których promieniuje silnie energia stacyj 
nadawczych. Ród skrzydlaty wpada w  doże jecer 
wowanie ilekroć dostanie się w  taką s-trelę. .  ełcr- 
w e to zjawisko zainteresowało amerykański św iat 
naukowy, który nie ustaje w usiłowaniach, zdążają
cych do wyświetlenia tego dziwnego zachowania się 
ptaków w  zetknięciu się z falami radiowemu

Z humorysiyki radjff
Niedyskretny mikrofon!

Niedawno miała w  Paryżu miejsce niazmiernie 
zabawna historia, która wykazała ra.z jeszcze, jak 
„niebezpieczny" może być mikrofon. Dyrekcja syn
dykatu francuskich stacyj nadawczych zebrała się 
na posiedzenie, na którem omawiano cały szereg 
drażliwych kwestyj, wskutek czego dyskusja była 
bardzo gurąca i ożywiona. Obrady odbywały się w 
studio stacji na w ieży  Eiffel po skończonej audycji. 
Przed końcem posiedzenia dowiadują się uczestn:cy 
ku swemu przerażeniu, że obrady, które miały cha
rakter ściśle poufny, pomknęły w  świat na falach 
eteru, gdyż. Jak się okazaio, mikrofon w  studio —. 
nie był i_m kn ięiy, a stacja niewyłączona, wskutek 
nieu-wugi personalu technicznego.

K o m it e t  b u d o w y  i i - i o  d o m u  t z y o s z o w e s o  
Z a k ła d u  Mmmi w t ó r n i k ó w  urn s ł o w y t l  k i  L w o w ie

rozpisuje niniejszem

Frzetarg publiczny
na roboty:

i- ślusarskie t stolarskie
przy wykonaniu portali sklepowych 
i bram wejściowi cb.

2. instalacji iwfatU. ełektr. 
i dzwonków.

W zory ofert, są do nabycia za zwiotem  
kosztóv druku w biurze Kier. Tecbn. Ini 
Arcb. W acława Nowakowskiego przy ulicy 
Sobieskiego 15 part. w czasie od 27, U. 
do 3. III. 1928 r. w godz. 9—-11 przed 
południem.

Bliższe szczegóły odnoszące się do ry
sunków wykonawczych zawarte są we  
wspomnianych wzorach ofert.

Termin składania ofert ad 1. i 2. upływa 
z dniem 10. IIL br. © godz. 12-tej w p'oł., 
w którym to czasie nastąpi protokolarne 
otwarcie ofert w kancelarjj budowlanej 
przy ul. Sienk ewicza.
• Do ofert należy dołączyć wadjum w wy

sokości 5 %  oferowanej kwoty w  formie 
określonej war. ogól. we wzorach oferto
wych podanemi.

Oferty wniesione po wyż. wspomnianym 
terminie nie będą rozpatrywane.

Komitet zastrzega sobie swobodny wy
bór oferty, a nawet nieprzyjęcie żadnej 
z nieb.
14x Kom ił e r  budowy.
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